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H i s z p a n i a  w  o g n i a  w a l h i
Zanosi sic na dłuZsza wolne domowa

Paryż 28. 7. Pat. Specjalny wyslaanik ,JJournal‘a“, który 
świeżo powrócił z Hiszpanji, opisuje szczegółowo okropności 
wojny domowej w Hiszpanji. Liczba zabitych do tej pory obli
czona jest na 25.000 ludzi. Po obu stronach daje się odczuwać 
brak amunicji i materjału wojennego. Wojska powstańcze są 
lepiej uzbrojone i panuje wśród nich lepszy duch, natomiast 
wojska rządowe są liczebnie silniejsze. Jeśli jednak generałowi 
Franco uda się sprowadzić z Marokko jeEzcze 15 do 20 tysięcy 
ludzi, to wojska rządowe nie zdołają mu przeszkodzić w mar
szu na stolicę.

Korespondent „Journal‘a“ podkreśla pozatem wzrost wpły
wów anarchistów ua terenie Hiszpanji.

Sytuacja południowej armji powstańców

.daje się oczu v.ać brak zapasów żywności. 
Oddziały generała Mola panują nad źródlani5 
w Losoya, zaopatrującemi stolicę w wodę, wo
bec czego sytuaoja w Madrycie staje się coraz 
trudniejsza. Gen. Queipo de Liano stwierdza, 
iż pogioski, że stolica może być zaopatrywana 
w żywność z Walencji, są fałszywe gdyż pow-

Lizbona. 28. 7. (PA T), bawiący tu przed
stawiciel powstańców hiszpańskich oświad
cza, że armja południowa pomimo wielkiego 
entuzjazmu posuwać się może naprzód bar
dzo jjsowuli. gdyż obawia się rozruchów na ty
łach, a także dlatego, ze rządoya łloia  hisz
pańska panuje nad cieśniną gibraltarską P o
łożenie powstańców w Sewilli uważane jest 
tu za pewne, natomiast prowincja Badajoz 
jest cała w. rękach milicji lunow ej, a sytuacja 
powstańcółw w poszczególnych m iejscow o
ściach jest krytyczna.

Gen. Franco oczekuje 
posiłków z Marokka.

Lizbona, 28. 7. (PA T) Rad jo powstańcze 
2 Rctrttoby donosi, że w mieście tem panuje

spokój. Odaziały faszystowskiej Falangi roz
brajają komunistów. Oddziały powstańcze, 
które wyruszyły z Kadyksu maszerują na Ma
lagę, na która uderzą po otrzymaniu posiłków. 
Gen. Franco zapowiada sprowadzenie nowych 
wojsk z Marokka. W Ponte-vedra panuje spo
kój, miasto jest w ręku powstańców.

W Sew illi, Kordofre i Seragossie
rządzą powstańcy.

La Hendaye, 28. 7. (P A T). kad jo w LizDo- 
nie podało dziś rano wiadomość, że w Sewilli 
i K ordobie panuje całkowity spokój, Generał 
Cabanellas ogłosił w Saragossie odezwę, w 
której stwierdza, iż położenie miasta nie jest 
bynajmniej krytyczne.

 — ooooo— ------

Utworzenie rządu powstańczego będzie notyfikowane mocarstwom
Lizbona, 28. 7. (PA T). Generał Franco poinformował konsula portugalskiego w Ta .ge- 

r ie , iż wiadomość o utworzeniu junty rządzącej w Burgos pod przelwodnictwem gen. Ca
banellas będzie zakomunikowana wszystkim mocarstwom.

Zwycięstwo powstańców
w przełęczach Guadarramy?

miasta jest kwestją najbliż-

stańey zajmują wszystkie drogi, prowadzące do 
portów Walencji.

Posiłki dla powstańców
Londyn, 28. 7. (PAT). Reuter donosi z Gi

braltaru, że oddziały marokańskie obchodziły 
radośnie zwycięstwo wojsk powstańczych nad 
rządowemi w San Rcąue. Niezwłocznie po za
jęciu miasta Tegja cudzoziemska iokonała re 
wizji w szeregu domów, gdzie znaleziono około 
60 'zwolenników Frontu Ludowego, których 
natychmiast rozstrzelano. Do Algeciras przy
było 200 żołnierzy Legji cudzoziemskiej z 
Ceuty.

Walk! w całym kraju
Lizoona, 28 lipca. YFedług nadchodzą

cych do L izoony wiadom ości walki w Hisz- 
panjii toczą się w wielu punktach całego 
kraju. Pułkownik w ojsk  rządow ych Ignoro 
przybył specjalnym samolotem z Madrytu 
do Badajoz. PułKownik Ignoro w ysłał nie
zw łocznie silny oddział milicji do miasta 
Yilła Nuews, de la Serena, w którem od 
dział gw ardji cyw ilnej oblężony jest przez 
pow stańców , W  okolicach Badajoz słychać 
było w niedzielę w ieczorem  długotrw ałą 
strzelaninę.

< < * M a r 4 o w a J i i8  nlast zajętych 
p rze z powstańców

Madryt, 28 lipca (P A T.) Ministerstwo 
spraw  wew nętrznych kom unikuje przez ra
d jo , że lutnicy rządowi bombardowali 
wszystkie miasta, zajęte przez powstań
ców. Jednostki floty wojennej pełnią straż 
w cieśninie Gibraiiarskiej, aby uniemożli
wić transporty posiłków z Marokka.

Gubernator cyw ilny Madrytu zaządał od 
m agazynów hurtowych listy ich składów 
detalicznych z wskazaniem posiadanych 
przez nie zapasów żywności. Fałszyw e ze
znania będą surowo karane. W ydane bę
dą zarządzenia celem sprawiedliw ego roz* 
działu zapasów żywności.

Walki pod San Sebastian
Paryż, 28 lipca. (PAT.) Z Biarritz d o 

noszą: niebawem rozegra sie bitwa, która 
zadecyduje o losach prowincji Quipazcoa. 
Straże przednie wojsk rtądowycŁ Ą pow
stańczych już starły się ze sobą. zamknię
ci w  koszarach im. L oyoli oficerow ie pow 
stańczy w liczbie 400 odm ówili złożenia 
broni.

Paryż, 28 lipca. (P A T  i Z Hendaye do
noszą: pow stańcy zamknięci w koszarach 
im. L oyoli pod San-Sebasłian kapitulowali 
o godzinie 10 m 45 zrana.

„Uspokajający" wywiad p. Greisera

. (PAT). Radjestacje pow- 
cddziały wojsk powstań- 

okolicach Guadarrama,

La Henday, 28. i 
skąpcze donoszą, że 
ceych, działających w 
odniosły decydujące zwycięstwo nad wojskami 
rzędówemi. Pozatem w zagłębiu górniczem Pen 
naroya wojska powstańcze rozbiły całkowicie 
oddziały Uzbrojonych górników. Według po
g łosek ,'wojska północnej grupy generała Mol- 
la nawiązały łączność z garnizonem powstań
czym w San Sebastian, z czego można wnosić,

Kupuj ty lko w  D rogerii im, ró  Teresy
S t e f a n a  H Y Ł Y

KRAKÓW, UL. WISL\A 6.
Przez lip ie c  (a n ta  s p r z e d a ż  w d fl 
h O lo n sM C h  p e r fu m  oryginalnych 
i na wagę, pudrnw, różu, szczotek, 
gąbek, irchy i wszelkiej galanterji 

toaletowej.
Prosimy skorzystać. Warto nawet zapas uczynić.

Spisek rewolucyjny w Peru
Buenos Air.es, 28. 7. (PAT), Według wiado

mości. nadeszłych z Limy. władze peruwiań
skie wykryły spisek rewolucyjny, który miał 
wybuchnąć dzisiaj przy okazji święta narodo
wego Aresztowano kilkadziesiąt osób.

że zajęcie tego 
szych paru dni.

W Madrycie brak żywności?
Sewilla, 28 7. (PAT*). Główna kwatera gen. 

Queipc de Uaro, komunikuje, że w Madrycie

Berlin, 28. 7. (PA T). Prezydent Senatu 
gdańskiego Greiser udzielił współpracow.iiho 
w i szwajcarskiej „Neue Baseler Ztg.“ wywia
du, w którym scharakteryzował swe zapitry- 
wania na stosunek Gdaósisa do Polski, Ligi 
Narodów i Rzeszy.

P. Greiser oświadczył m in.: Stosuaek 
Gdańska do Ligi Narodów wyjaśniony został 
w  deklaracji z dn. 4 lipca. P. Greiser wska
zał tu równocześnie na swe propozycje wysu
nięte w Genewie, dodając, ze ,,podstawą cgól 
nych życzrn jest, aby Liga Narodów ograni
czyła funkcje swego W ysokiego Komisarza w 
Gdańsku do jego właściwych ram i zobowią
zała go do niemieszania się do wewnętrzno- 
polityczuych spraw Gdańska*.

Nowe zarządzenia z dnia 14 lipca służą —

Rekonstrukcja rządu w Austrii?
Na miejsce heimwehrowców nacjonaliści

Wiedeń, 28. 7. (PAT). W tutejszych kolach 
politycznych krążą pogłoski, że w ciągu ra j- 
bliższyib paru tygodni należy oczekiwać zmian 
w składzie rządu. Mianowicie minister bez te
ki Gleise Holtenau ma rzekomo zostać wice
kanclerzem na miejsce Baar-Raarenfe sa, a b. 
minister Jakoneig, znany nacjonali ita ni miec 
ki, ma zostać ministrem handlu na miejsce 
Stockingera. Ponadto obecny dyrektor policji 
Skubi, znany ze swych sympatyj do nacjona
listów, ma zostać ministrem bezpieczeństwa. 
Ministerstwo to istniało w swoim czasie i ma 
być obecnie ponownie utworzone. W pierw
szych dwóch ewentualnych nominacjach u de. 
rza to, że mają się one odbyć kosztem mini
strów, pochodzących z Heimwehry.

Reorganizacja Heimwehry
Wiedeń., 28. 7. (PAT). Według wiadomości, 

pochodzących z kół miarodajnych, prace nad 
reorganizacją Heimwehry maia być zakończo
ne na jesieni.

Skutek umowy niemiecko - austrjaeklej
Wiedeń, 28. 7. (PAT), W  związku z toesą- 

cemi się rokowaniami w sprawie układów do 
umowy z 11 lipca, przewidziane zosuało po
zwolenie m. wjazd do Austrji dla Niemców ua 
3 dni ber ograniczeń. dewizowych, ale tylko 
dla członków niemierko-austijąokiego związ
ku alpejskiego.

zdaniem p. Greisera — jedynie do zabezpie
czenia wewnętrznego spokoju w Gdańsku, 
który nie może być zakłócony choćby ze wzglę 
du na dobre stosunki z Polską. P. Greiser za
przeczył wiadomościom, pochodzącymi z Pragi 
o rzekomym pobycie w Gdańsku przedstawi
ciela niem ieckiej tajnej policji oraz o utwo" 
rżeniu obozów koncentracyjnych

Następne pytanie korespondenta brzmia
ło: „Jakie są stosunki między Gdańskiem a 
Rzeszą Niemiecką?*

P. Greiser odpowiedział: „Stosunki Gdań
ska z Rzeszą są odpowiednie do taktu, że 86 
proc. ludności Gdańska jest niem ieckiej a za 
tem bezwzględnie przyjaznej. W ęzły kultura! 
ne Gdańska z Rzeszą dadzą sie w pełni pogo
dzić z faktem, że Gdańsk trzyma się lojalnie 
układów i utrzymuje wobec gospodarczej m 
sji Gdańska dobre stosunki z Polską. O ja
kichkolwiek zmianach istniejącego stann przy 
zastosowaniu przemocy nie myśli się ani pu 
stronie Niemiec, ani też po stronie Gdańska-.

W ojewoda krakowski na kolonii letniej 
w Harbutowicach

Zaproszony przez uczestniczki kolonji wa
kacyjnej dla uczenie krakowskiego gimnazjum 
żeńskiego król. Wandy w Harbutowicach, 
W ojew, Gnoińsk] udał się do Farbutowic, 
gdzie spędził kiika godzin, przyglądając się 
grom i zabawom sportowym uczenie. Ponadto 
uczestniczył p. W ojewoda w spuszczaniu na 
wodę Kilku łodzi, z których jedną kolonistkj 
z Harbutowic nazwały jego imieniem. P. W oje
wodzie towarzyszył w czasie wizyty wśród 
młodzieży, kurator 0 . S. Godeoki, .

Następnego dnia wojewoda Gnoinski prze
prowadził inspekcję Urzędu Skarbowego i Sta
rostwa w Nowym Targu, oraz urzędu gmi-mc- 
go  w Rabce,
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Wielkie
min.

ekspose
Edena

Londyn, 28. 7. (PAT). Brytyjski minister rodajnej ocetty tych nowych dekretów. —  
■Praw zagr. Eden wygłosił wczoraj w Izbie Naogół „ stęp o Gdańsku wrwarł wrażenie 
Gmin obszerne expose o położeniu lniędzyna- uspokaja jące. W idoeznem  by ło , że min. 
rodowem. Przemówienie min. Edena trwało Eflon n;p ma tendencji d o ' w yolbrzym iania 
półtorej godziny i obejmowało następujące te- (.p. Pprawy
maty: konferencję locarneńską, konferencją w ' w  rawie mandatdw kolonialnych  min. 
Montreuz, gwarancję śródziemnomorskie, roko- Eden ośw iadczy) w spnsóh bardzo ogóm v , 
wania z Egiptem, wypadki w H.szpanji, spra- . fi d brvt jski otów  ■ t przvstąpić do
wę Gdańska, kwestK reformy Ligi Narodow, kon ferencji m iędzynarodow ej p-»d aucpicja- 
sprawę mandatów i wreszcie stosunek zbrojeń U g . N arodów  do om ów ienia um ożliw i^  

o po uy i zagranicznej. <• a ja krajom  nie posiada jącym  dostatecznej
Minister Eden. poruszając sprawę! ilości surow ców , dostępu do surowców k o-

Gdańska. ośw iadczył, że Gdańsk posiada) lottjałnycb. Przekazanie leiytorjurn nianda- 
zu pełnię w y ją tk ow y  statut. Min. Eden za-i t,owego innemu krajow i, wynjaga.ńnloniiast, 
znaczył, że ani obecny, ani poprzedni rząd najpierw  narady z rządami nbceuii. Ustęp 
bryty jsk i nip jest za ten statut, stw orzony ' ton w przemówieniu min. Edena b y ł tak 

zasadzie traktatu w ersalskiego, od po- elastyczny, że trudnos&Taściwie by łona. zasadzie traktatu w ersalskiego, odpo
w iedzialny. Poruszyw szy w ogólny  sposób 
sy ln ację  Gdańska, min. E den stwierdził, żc 
incydent w yn ik ły  tam ostatnio, by ł przed
miotem rozważań R ady Eigi N arodów , k tó 
ra likw idow anie incydentu pow ierzyła rzą
dowi polskiemu. R aport polski przedstaw io 
nr- będ/Ję. jak spodziew a sie min. Eden. na 
k o le jn e j sesji R ady Ligi N arodów , W  m ię
dzyczasie jednak w ładze gdańskie w ydały 
now e dekrety, które budzą pewne wątpli
w ości i jest zadaniem w ysok iego  komisarza 
I tg? ftferoriów w Gdańsku, udzielenie mia

Sprawa akredytyw wyjazdowych
W arszaw a, 28 lipca (Telef.j Ostatnie r«z 

porządzenie w sprawie ograniczeń dewrizo-i 
w ycli nie rozstrzygnęło sprawy akredytyw  
treli podróżnych , którzy w yjeżdżają  do kra 
jów . w  których  Polska posiada zam rożone 
należności. D ecyzja w  tej sprawie ma za- 
paśó w- dnim dzisiejszym . Praw dopodobnie 
dotychczasow a w ysok ość akredytyw  zo
stanie zinnieiszona o 15 do 20 proc..

,,Kuch“ w Juracie
Warszawa. 28. 7. (Telef.). W  Juracie zgro

madził się cały szereg dygnitarzy państwo
wych i osobistości politycznych. Zamieszkał 
tam b. prem jer Sławek i bawił przez cztery 
tygodnie z tygodniową przerwą, w czasie kto 
rej odbył wycieczkę na „Batorym 14, nadto ba
wi w Juracie również b. premjeT Kozłowski, 
b. senator Sobolew ski oraz kilku innych czo
łow ych osobistości obozu pomajowego. Prze
bywają tam również przedstawiciele wielkie 
go przemysłu, zbliżeni do kół rządowych. Po- 
zatem liczni dygnitarze wpadają do Juraty 
na różne narady.

Nowe przepisy paszportowe
W arszawa, 28 lipea (Telep.). N ow e prze

p isy paszportow e mają w ejść w życic w  dn. 
22 sierpnia. D o tego terminu należy oczek i
w ać w ydania przepisów  w ykonaw czych  do 
ustawy. Istnieje' tendencja, aby ogran iczyć 
wystawianie paszportów  ulgow ych  i bez
płatnych do kilku kategory j, przew idzia
nych przez ustawę, natomiast opłaty pasz
portow e m iałyby b y ć  obniżone tak. ze m ie
sięczny paszport wraz z opłatami ma.nipn- 
lacyinem i m ia łby  kosztow ać m aksym alnie 
50 zł. P rojek tu je  się. b y  za k a żd y  dzień p o 
bytu zagranicą ponad termin m iesięczny 
pobierana była dopłata- 1 zł. za każdy 
dzień-

ZM IAN Y W  PR O K U RA TU RZE  
W  W A R S Z A W IE .

W arszaw a, 28 lipca, (Teleif..) Kursują 
pog łosk i, że w  najbliższych dniach w  pro
kuraturze Sądu A pelacyjnego w W arsza
w ie  nastąpią pew ne przesunięcia. Mają mia 
now ieie ustąpić: profc. G odecki. b y  zo 
stać pisarzem hipotecznym  w  P łocku , i Za
w adzki. k tóry  przejdzie na stanow isko sę
dziego apelacy jnego. Inne stanow isko ma 
rlw pież ob jąć prok. Świerkowski.

yc/.rty. ze trudno w łaściw ie by ło  z uie- 
g o  w yciągnąć jakąkolw iek  konkluzję co  do 
stanow iska rządu bryty jsk iego  w sprawie 
m andatów kolonialnych dla Niemiec.

„Front Ludowy" młodzieży „de dyspozycji"
gen. Rydz-Sm igłego

Warszawa, 28. 7. Nad morzem w t. zw. Le
gionowi© M orskim i koło Jastarni odbywają 
się obozy członków „Legjonu Młodych* — 
W  ostatnią niedzielę 26 bm. obradowała tam 
rada główna tej organizacji. Rada główna po
twierdziła jednogłośnie zawarte w dniu 1 ma
ja br. porozumienie między Legjonem  Mło
dych a centralnym wydziałem młodzieży P ol
skiej Partji Socjalistycznej oraz Związkiem 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej. W ten 
więc sposób ostatecznie pow itało swoiste wy
danie „frontu ludowego* wśród młodzieży.

Uchwała ta n ie wyw ołuje zdziwienia, jeśli 
się zważy, że wszystkie te trzy organizacje 
ulegają socjalizmowi. Ale zdumienie budzić 
musi rezolucja, jaką powzięła na ieni zebra
niu rada główna Legjonu Młodych. W rezolu
cji tej po podkreśleniu konieczności przebu
dowy ustroju społecznego, politycznego i go
spodarczego czytamy: „L cgjon  Młodych sfaje 
w pełni do dyspozycji generała Rydza-,śmigłe
go, stwierdzając, że pod rozkazami W odza pra 
cować pragnie dla lepszej przyszłości Polaki14.

A jeszcze w iększe zdum ienie wywołuje fakt, 
że powyższą wiadom ość rządowy „K urjer Po
ranny* podał do wiadomości swych czytelni
ków  bez jednego słowa komentarza. Czyżby 
już i „front ludowy* miał wschodzić do obozu 
rządow ego?

Wielkie straty Abisyńczyków 
w ataku na oddział włoski

Addis Abeba, 28. 7. (PAT). Próba zaatakowa
nia przez abisyńskich powstańców oddziału wło
skiego na drodze Desie — Adis Abeba zosta
ła krwawo odparła. Włosi rozproszyli dowodzony 
przez Arera Kassa, oddział, przyczem poległo oko
ło tysiąca powstańców.

Ludność tubylcza wspiera Włochów w Jeb 
akcji,.biorąc udział w-bitwie z powstańcami.-*

Przed porozumieniem Watykanu z Niemcami?
W iedeń, 28. 7. „Reichspost* donosi, że nie 

miecki poseł przy Watykanie v. Bergen udał 
sie na urlop do Niemiec. Bergen ma podobno 
czas urlopu wykorzystać na doprowadzenie 
Jo porozumienia między Stolicą Świętą a

Trzecią Rzeszą. Byłaby to jedna z konsekwen- 
cyj porozumienia niemiecko-austrjackiego. Hi 
tler nie chce zrazić do reżimu hitlerowskiego 
obecnie katolików austrjackich.

■—  o -o - o  —

Przed zawodami o puhar Gordon Bennetta
W arszawa, 28 lipca. (Telef.). P rzygoto

wania do zaw odów  balonow ych  o puhar 
Gordon Benetta dobiegają końca. W czora j 
P. Prezydent R zplitej w yraził zgodę na ob
jęcie  protektoratu nad zawodam i, które 
odbędą się w dniu 30 sierpnia. N iezależnie 
od puham  w ędrow nego, u fundow anego 
przez Polskę skutkiem tego. że  poprzedni 
puhar przeszedł ua. naszą w łasność. Ofiaro
wali dla zdobyw ców  pierw szych miejsc na
grody : P. Prezydent R zplitej i ministrowie:

spraw zagranicznych, w ojsk ow ych  i kom u
nikacji. TJdzial w zawodach zg łosiły  dotych  
czas: Nietncy, które w ysyła ją  trzy balony, 
B elgja , która reprezentowana, będzie przez 
dwa balony oraz Francja, Hiszpanja i Szwaj 
ęąrja, w ysy ła jące  po jednym  balonie. Skład 
załogi polskich balonów  został już osta
tecznie ustalony. S tartow ać będą kpt. Bu
rzyński na balonie W arszaw a II, kpt. H y- 
tiek na balonie P olon ia  II i kpt. Jianusz na 
balonie T.OPP.

Kulisi) ustąpienia Ks. Sapieha
Warszawa, 28. 7. (Telef.). Jak donosi agern 

cja Press z Katowic, nagła dymisja księcia 
Pawia Sapiehy ze stanowiska naczelnego dy
rektora Towarzystwa Śląskich Kopalń i Cyn- 
kowmi nie przestaje interesować opinji pu
blicznej. Książę Paweł Sapieha pochodzi z 
Rawy Ruskiej w Malopolsoe a z koncernem 
Śląskich Kopalń i Cynkowni współpracuje 
od kilku lat. Przez jakiś czas był on przedsta
wicielem  koncernu w W arszawie, a na wio
snę br. po ustąpieniu Francuza Callona za
warł trzechletni kontrakt z koncernem na sta 
nowisko naczelnego dyrektora. W  kilka ty
godni po objęciu urzędowania książę Sapieha 
zgłosił się do wojew ody śląskiego, by mu się 
przedstawić. W krótce po tej wizycie stało się 
wiadomem, że postanowił on zrezygnować ze 
swego stanowiska. Rezygnacja ta została przy 
jęta. W kołach poinformowanych mówią, że 
przyczyną ustąpienia księcia Sapiehy było to, 
iż władze koncernu nie uzgodniły uprzednio 
tęj nominacji i w ojew odą śląskim. Od kilku 
lat m ianowicie w całym przemyśle śląskim nikt 
nie może objąć żadnego poważniejszego sta
nowiska bez uprzedniej osobistej aprobaty 
w ojew ody Grażyńskiego. Nawet otrzymanie 
pośledniejszego zajęcia w biurach przedsię
biorstw’, a w wielu wypadkach nawet prostej 
pracy robotnika, wymaga zgody odpow iednie 
go wydziału Śląskiego Urzędu W ojew ódzkie
go. Mianowanie księcia Sapiehy naczelnym 
dyrektorem koncernu śląskich Kopalń i Cyn
kowni stanowiło pierwszy wyłom w tvm sy
stemie.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Wyświetla <;!ośny film detektywistyczny! Roman*. Sensacja Niebywały scanarjutz.

WIELKI PLAN Dramat miłości, poświęcenia i bo"
. . . .      — haterstwa. W głównych rolach'■

SPENCER TRĄCY WIRGINIA BRUCE, WIONEL ATW1LL. Najbardziej nie
spodziane sytuacje życiowe — koncert gry — Niebywała atrakcja -J- Po

nadto w programie dodatki dźwiękowe.
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5. 7 i 9-tej. W niedzielę 

i święta o godzinie 3-ciej popołudniu. — Program Nr. 42.
W sobotę dnia 1 sierpnia b. r. o godz. 3 nop. W niedzielą dnia 2 sierpnia

P oranki „„„„„Ekscentryczna Dama“
W gł. roli ROBERT YOUNG, REG1NALD DENNY, EWELYN VENABLE. 

Ceny miejsc od 30 groszy.
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Na Śląsku krążą różne wersje o przebiegu 
rozmowy księcia Pawła Sapiehy z w ojewodą 
śląskim, a była ona tego rodzaju, że w inte
resie prostej moralności publicznej powinno 
jak najszybciej nastąpić jej wyjaśnienie.

Jak donosi w’ tejże sprawie „G oniec W ar
szawski* zatarg między księciem Sapieha a 
w ojewodą Grażyńskim polegał na tern, że za 
raz w pierwszej rozm owie wojewoda miał po 
stawić księciu Sapieże zarzut, że w koncer
nie dzieją się oszustwa. Książę Sapieha zarzut 
ten odparował, dalszy jednak przebieg rozmo 
wy przybrał charakter tak gorący, że książę 
Sapieha przerwał ją i opuścił gabinet w oje
wody.

Dalej dodaje „G oniec Warszawski*, że wo 
jew oda Grażyński był uprzedzony do księcia 
Sapiehy, który w swoim czasie pomieszał mu 
szyki pewnej akcji i skutkiem tego ściągnął 
na siebie niełaskę p. wojewody. Co do ustąpię 
nia dyrektora koncernu p. Faljaszewskfego, 
które nastąpiło przez kilku miesiącami, to na 
stąpiło orno z przyczyn rzeczowych. — Jak 
oświadcza „G oniec W arszawski* p. Falja- 
szewski by! „uchem - i okiem* wojewody.

Krwawa bitwa w Palestynie.
Jerozolima, 28. 7. (PAT). W walce na wzgó

rzach pod Nablus ze strony brytyjskiej biorą 
udział no raz pierwszy samoloty. Walki trwa już 
12 godzin. Jest to największa bitwa od czasu wy
buchu rozruchów w Palestynie.

Prace n a d  nową ustawą
emerytalną

W arszawa, 28 lipca T e le f .) . W  kolach 
em erytów  państw ow ych komentują, wyni
ki konferencji z 7 lipca. na które j dyskuto
w ano nad zasadami projektu ustawy em e
rytalnej, opracow anej przez Ministerstwo 
Skarbu. W  czasie tej konferencji nie daio 
sie uzgodnić poglądów  oiui stron, -wobec 
czego  obecnie M inisterstwo opracow uje no
w y  projekt, k tóry  ma. na celu w yrów nanie 
poprzedniej różnicy zdań m iędzy przedsta
wicielam i interesów  skarbu a przedstaw i
cielam i em erytów . P rojekt Ministerstwa 
zm ierzać będzie do złagodzenia skutków  
ostatniego dekretu em erytalnego i będzie 
przedm iotem  różnych kolejnych  narad i do
piero po jeg o  ostateeznem  uzgodnieniu zo
stanie z łożony do laski m arszałkow skiej.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
W arszawa, 28. 7. (Telef.). Giełda dewizo

wa: Berlin 213.08; Bruksela .80.35: Gdańsk
100.20—00.80; Londyn 26.58; Nowy Jork 
5.295; kabel 5.29 i pięć ósmych: Paryż 35 01; 
Praga 21.04; Zurych 173.20; W iedeń 9 9 .2 0 - 
98.80.

Papiery procentowe; 7 proc. pożyczka sta
bilizacyjna po 500 dolar. 47.00; proc. 47.75;
3 proc. inwestycyjna pierwszej emisji 62.50;
4 proc. dolarowa premiowa 17.00; 5 proc. kon 
wersyjna 45.50.

A kcje: Bank Polski 97.50; Siła i Światło 
22.00; Lilpop 12.00.

 :0OO:----

Poirytowanie w Gdańsku 
manifestacjami polskiemi

Warszawa, 28. 7. (Tol.). Agencja „.Press1' 
donosi z Gdańska, że prasa hitlerowska jest 
w dalszym ciągu mocno poirytowana, gdańskie 
mi demonstracjami w Polsce, w szczególności 
zaś ma urazę do Tagi Morskiej i Kolnn.jalnej. 
jako inicjatorki tych manifestacyj. Pólurzędo- 
wy organ prezydenta Greisora ..Danzigcr. Mnr- 
po«tęn‘ ‘ daje-w yraz niezadowolenia spowodu 
ostatnich ennnejacyj prasy prorząJdowej , na 
temat sytuacji w Gdańsku, podnosząc, cierpkie 
uwagi, żc w ostatnich czasach, oprócz róż
nych wydarzeń, które wywołały portuhnjtjc w 
sprawie gdańskiej, zaważyły na sytiiae.jf rów
nież i demonstracje polskie. To zjawisko, jak 
oświadczają, pisma gdańskie, dotychczas nie 
zostało załatwione. Z enuncjacji tej wynika, 
że hitlerowski senat domaga się i oczekuje ja
kichś zarządzeń, czy wyjaśnień ze strony pol
skiej w sprawie gdańskich manifestacyj - społe
czeństwa polskiego.

Nowy komendant w ojskow y Królew ca
Warszawa, 28. 7. (Tol.). Trasa gdańska do

nosi, że komendant fortecy królewskiej gen. 
v. Heitz. będący specjalistą od wojny gazowej, 
został odwołany do Berlina, a stanowisko jego 
objął gen. von Obstfelder, który dotychczas 
pełnił służbę we Wrocławiu. Prasa gdańska 
zwraca uwagę, że komendant fortecy króle
wieckiej sprawuje nadzór wojskowy nad aa- 
łym okręgiem nadbałtyckim.

Parcelacja na dalszym planie?
Warszawa, 28. 7. (Tek). W Ministerstwie 

Skarbu toczą się gorączkowe prace w dwu kie 
runkach: Z Jednej strony przygotowuje się ca
ły szereg projektów ustawodawczych, które 
mają być gotowe do połow y sierpnia i wów
czas Rada Ministrów zadecyduje, które z nich 
mają: natychmiast wejść w życie w formie de- 

j kretów, a którę pójdą na-normalną-drogę usta 
jwodawczą. Druga serja prac dotyczy budżetu, 
1 którego przygotowanie w tym roku - ma być

przyspieszone by już z początkiem września 
.mógł on wejść na Radę Ministrów. Nowy bu
dżet uwzględniać będzie już czteroletni plan 
inwestycyjny, o którym w swoim czasie wspo
minał wicepremier Kwiatkowski. Charaktery- 
stycznein .jest, że w dziale reformy rolnej no
wy budżet przeznacza kredyty w pierwszym 
rzędzie na komasację, w drugim na mejlorację, 
a dopiero w trzecim ua „ewentulne rozszerze
nie paroelacji‘ ‘ .
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C z ł o w i e k  d z ic z e je . . .
Będą to ogólne uwagi 1 ponadnarodowe 

refleksje. Dadzą się jednak wszędzie za
stosować, tanże w Folsoe!

Bo człowiek dziczeje wszędzie. W  pew 
nych krajach bardziej, w innych mniej... 
Ale wszędzie występuje zjawisko brutali
zacji uczuc i czynów człowieka.

Nie sposób ująć je 1 wyczerpać w jed
nym artykule dziennikarskim. Zbyi jest zło 
żone tak w przyczynach, z których wypły
wa, jak i w objawach, które je wyrażają.

Zwrócić chcę uwagę tylko na jedną je
go suonę.

CZŁOWIEKOWI DZIEJE SIĘ 
KRZYW DA,

Od para lat przestrzegają myśliciele na 
Zachodzie przed „koieatywdzacją1* człowie
ka. T . j. nietylko przed tern, co Rosja so
wiecka z nim zrooiia odbierając mu i wol
ność osobistą i swobody obywatelskie i wia 
tą  I nawet własność. Ale także pized tern, 
co z tym człowiekiem robią niektóre inne 
„ustroje** w Europie, mianowicie t. zw. au
torytatywne ustroje. Przestrzegają przed 
sprowadzaniem jednostki ao roli wyłącznie 
narzędzia narodu, państwa, klasy, partji, 
wogóle jakiegoś kolektywu.

I wołają o jakiś personalizm, albo hu
manizm. W  imię pokrzywdzonego, sponie
wieranego, odartego z praw —  Człowieka.

Mają rację. Człowiekowi dzieje się 
krzywda. Wielka krzywda... Alboż nie jest 
domem niewoli Rosja sowiecka? A  III Rze
sza?

Kto w Niemczech był przed Hitlerem 
1 potem za Hitlera, stwierdza olbrzymią 
różnicę w usposobieniu ludności. Bawar 
będzie krzyczał: „Heil Hitler1*, gdy ulicą 
Monachjum maszeruje sztafeta naród owo- 
socjalistyczna. Ale mu nie smakuje piwo i  
jego ulubionej piwiarni, ucieka z niej, za
myka się w domu, a i w domu nie jest bez
pieczny.

. JESTEŚ NICZEM*1.

W  każdym obozie pracy w Niemczech 
ftuca się w oczy napis: „Pamiętaj że jesteś 
niczem, a naród wszystkiemu.

I tę „prawdę*1 pakuje się w miljoiij 
głów... Jesteś niczem. Żyjesz tylko dzięki 
narodowi i przez naród. Jesteś niczem. —  
Czemś zostajesz tylko przez naród. Pamię
taj więc, żeś mu winien wszystko, dosłow
nie: wszystko. Pamiętaj więc, żeś mu wi
nien bezwzględne posłuszeństwo. —  Rób 
wszystko co ci rozkaże „wodz narodu11. Bez 
wahania... Rozkaże ci pójść na wroga ze
wnętrznego? Idź bez zwłoki! Każe ci krew 
brata przelać? Przelewaj bez skrupułu.

Kolektywizacja człowieka brutalizuje je
go duszę i jego obyczaje. Taka bowiem jest 
siła fatalna każdej zbiorowości. Wszystko 
jedno, czy chodzi o naród, państwo, klasę 
Fpoieczną, organizację. Nawet rodzina ale 
stanowi tu wyjątku, Alboż nie znamy ro
dziny której członkowie popierają idę ,per 
fas et nefas**, środkami nlegodziweml, 
wbrew zasadom moralności, —  razem do
puszczają się kłamstw i oszustw, którychby 
pojedynczo nie popełnili.

GILOTYNA W  PARLAMENCIE.

Prawdę powiedzieli Rz\ mianie, ie  „se- 
natores boni vlri, senatusąue mała bestia*- 
(pojedynczy senatorowie, to —  dobrzy In
dzie; ale senat, to —  złe zwierzę).

Ilustracją doskonałą tych słów jest to, 
co w ostatnich dniach działo się w Izbie 
Deputowanych w Paryżu... Izba miała wy
dać orzeczenie o ważności wyborów w Bor 
deaux. Lewica zakwestjonowala wybór dep. 
Henriot z Bordeaus, j^ n e g o  z najmocniej
szych przeciwników socjalizmu i komuniz
mu Zakwestionowano jego wybór spowo
du. że przemawiał na „kleryktlnem1* zebra
niu urządzonem przez „Fedeiratlon Natio- 
naie Catholiąue**. Były i Inne powody. Ten 
jednak najwięcej przypadł do gustu socja
listom i komunistom. Bo „klerykalizm to 
wróg*1... Republiki, postępu, u oiności i 
wszystkiego, co lewica czci... Żaku estjono
wano wybór dep. Henriot dopiero w trzy ty
godnie po akcie wyborów.

Próżno umiarkowani 1 nawet radykalni 
posłowie wykazywał* nicość zarzutów. Ko
munista Bonte, gdy już nie miał innych ar
gumentów, powiedział bez żenady:

—  I tak (!) nański wybór będzie unie
ważniony.

Napróżno prezydent Izby Herrlot ape
lował do lewicy:

—  Panowie, nie zapominajcie, że je
steście sędziami.

Napróżno. Do kolektywu nie przemówi 
argument. Nawracać można jednostki; na
wrócenie zbiorowiska ludzi należy do rzad
kości.

Na komendę, a wbrew przekonaniu, ca-i 
la lewica podniosła palce za unieważnie
niem wyboru 1 p. Henriot —  będzie się po 
nownie ubiega! o mandat.

Oto macie —  kolektyw! Oto jego nie
moralny wpływ na człowieka! Tu wpłynął 
na niego tylko w tym duchu, by skłamał 
sobie samemu. Ale w Hiszpanji ten kolek
tyw wtyka mu do ręki żagiew, każe palić 
kościoły i mordować rodaków.

Przeciw kolektywizacji człowieka trze
ba protestować nietylko w imię praw tego 
człowieka, ale także w imię doora samego 
społeczeńsiwa, państwa, narodu, klasy. —  
Cóż za pożytek będą miały z ludzi pozba
wionych godności i poczucia dobra moral
nego, a zdolnych kłamać, czy mordować na 
rozkaz?

TAKŻE POLSKA.

W  Polsce ta kolektywizacja człowieka 
.Je zaszła jeszcze tak daleko, jak gdzie
indziej. Człowiek w Polsce .jeszcze nie zdzi
czał w tym stopniu, co w Hiszpanji, we 
Fiancji, w Rosji, w Niemczech. Niemniej 
jtanan powoli 1 systematycznie dziczeje, 
Od skrajnej lewicy po skrajną prawicę, od 
opozycji po sanację —  wszędzie spotykamy 
się z kolektywizacją jednostki... „Wycho 
wanie społeczne** sprowadza sie często do 
bezmyślnego podporządkowania się rozka
zom. Od jednostki żąda się tylko karności,

Generałowi* Haller I Sikorski
Prezes Zw. H allerczyków , płk. w st. sp. 

Dr, J. M odelski, w ysłał niedawno list do 
gen. W ład. Sikorskiego w  imieniu Związku. 
W  oapow iedzi otrzym ał pismo, w  którem  
gem. W ł. Sikorski m. in. pisze:

,,W swej odpowiedzi podkreślić pragDę, 
te cenię Dardzo wysoko Związek b. żołnie
rzy, którzy zdała od rozgwaru polityczno- 
partyjuogO, pracują konstruktywnie cha 
społeczeństwa, jednocząc je wokół hasła, 
wypisanego na eztandaraen Żelaznej Bry
gady Legjonowej, prze® jej bohaterskiego 
dowódcę z czaou wojny: „Dla Ciebie Pol
sko 1 dla Twojej Chwały41.

Polska jesz dzisiaj w położeniu trud- 
nem, ale i w zaraniu Swego dalszego wzno
szenia się ku wielkości. Nad iem, iżby 
szła Ona ciągle wzwyż czuwac będą wraz 
ze Swoim wodzem, generałem Józefem 
Hallerem, Hallerczycy, i to niestrudzenie, 
gdyż zaprawieni w niejednej twardej po
trzebie, nie ulegną nigdy defetyzmowi. 
■Wręcz przeciwnie, nie spoczną, aż naród 
odzyska pokój polityczny i społeczny na 
wewnątrz i ugruntuje wielkość prawdziwie 
moCŁisiwową państwa ns, zewnątrz, opie
rając ją. o niezwalczoną siłę zbrojną i o 
szacunek rzetelny a powszechny w świę
cie11.

Zmiany starostów
„A  B 0 .“ zwraca uwagę na „kontre- 

dans w administracji1
„Pozycja wojewody pomorskiego Kirti- 

kllsa —  pisze — stała cię trudna na Pc ■ 
morzu. Proces rtarosiy Twardowskiego z 
Działdowa i zapowiadane procesy trzech 
dalszych starostów — prócz wielu innych 
—  bardzo podkopały jego nowagę. Rząd 
przenosi go  do Białegostoku

Komunikaty rządowe, a czasem półofi- 
cjalnych agencji, donoszą: starosta wło
cławski Murmyłło, niemożliwy we W ło
cławku, przeniesiony został do Borszozo- 
w& i tu zawieszony w urzędowaniu, bo wy
szły na jaw jego nadużycia we Włocławku. 
Starosta RomtaK, słynny między innemi 
z szupasów narodowców zakopiańskich do 
ich miejsc urodzenia, poszedł z Nowego 
Targu dc Jędrzejowa Starosta Wąs. po 
wyczynach w Poznańskiem, doczekał się 
jako starosta w Wadowicach dymisji. Zna
lazł jednak poparcie i wypłynął jako sta
rosta w Jarosławiu, Niedługo siedział spo
kojnie. Rząd przeniósł go dalej na wschód. 
Moglibyśmy cytować wiele podobnych 
przykładów. Starosta zbyt już zdepopula- 
ryzowany w jednym powiecie, łdrfe do in
nego powiatu, aby tam zaczynać — na 
nowo*1,

P. H«lman-Jaf*tkf 
I p. min. Kwiatkowski

P. M ackiewicz w  „S ło w ie " gw ałtow nie 
atakuje p. min. Kwiatk.owsk.ego za jego 
stosunek do p. sen. Heim an-Jareckiego. 

„Niesporne jest —  pisze — to, że p 
Kwiatkowski na posiedzeniu Senatu 24 

czerwca zarzucił p. Heimanowi .ie  płaci

osobiste walory normalne idą na plan dru
gi. Jeśli rozwój stosunków pójdzie dalej 
w tym kierunku, to obozy polityczne smie- 

| nią się u nas w bojówki, a wypadki poto
czą się torem, którym potoczyły się w Hisz- 
panji.

Musimy więc zrozumieć, że jedną z przy
czyn naszego politycznego i społecznego 
chaosu jest zaniedbanie indywidualnego 
wychowania człowieka. A więc zaniedbanie 
cnót, które go czynią pełnowartościową 
moralnie istotą ludzką, jednostką twórczą 
i odpowiedzialną za czyny.

P. Feliks Młynarski w swojej książce 
(niedawno wydanej): „Człowiek w dzie
jach11 —  akcentując bardzo mocno ten 
punkt wypowiaaa zdanie, że do Odrodzenia 
świata trzeba właśnie przywrócenia jed
nostce ludzkiej jej Indywidualnych możli
wości i praw. I słusznie wskazuje na kato
licyzm, jako instytucję, która do tego dzie
ła jest powołaną.

„Człowiek dziczeje*1, —  powtarzamy, pa
trząc na naszą współczesność. Dziczeje 
przez to, że go kolektywizujemy. Zbudź
myż więc w nim dążność do samowycno- 
wania, poprzyjmy Kościół 1 „Akcję Ka
tolicką1* w pracy nad Indywidualnem wy
chowaniem Człowieka, a w stosunki ludz
kie 1 w żyeie społeczne wprOwadzi.ny kul
turę moralną 1 uzdrowimy chore dziś spo
łeczeństwo! j .  p.

jak ..radca ministerialny1; że to okazało 
się nieprawdą, i ze p. Kwiatkowski nigdzie 
dotychczas tego wyraźnie nie odwołał, ani 
nie cofnął, ani nie dał żadnej satysfakcji 
panu Heimanowi, za tak lekkomyślnie w y
rządzoną mu krzywdę. Mamy ministra 
skarbu, który uważa, że licuje z jego god 
nością powiedzieć nieprawdę o przemysłow
cu, że jest defraudantem podatkowym o 
dziennikarzu, te kieruje się zemstą oso
bistą, a natomiast ubliżałoby jego mini
sterialnej godności odwołanie tych zarzu
tów 1'

Ciem sl« p. StplczymsKl zajn M|el
„S łow o Pom orskie11 nawiązując do in- 

fojpnaćji (przytoczonej przez „G łos  N aro
du") o próbeer tworzenia now ego „stron 
nictw a ch łopskiego11 przez działaczy rządo
w ych  pisze:

„Jeden z dawnych działaczy W yzwo
lenia, zbliżony do grupy sanacyjnych na
prawiaczy podjął się za namową i przy po
mocy czynników oficjalnych próby utwc 
rżenia nowego sanacyjnego Stronnictwa Lu 
dnwego. Akcja ta szłaby równolegle z akcją 
odbudowy dawnego Stronnictwa.Chłopskie
go, tak, iż ludowcy byliby zaatakowani 
równocześnie z dwóch stron.

Zamiary te pozostają w związku z ak
cją, podjętą, przez „biuro akcji planowej'1 
przy prezydjum rady ministrów, kierowa
ne przez posła Stpiczyńskiego. Biuro to po
stanowiło przeciwdziałać powrotowi W ito
sa porozumieniu sanacji z opozycyjnem 
Stron. Ludowem, natomiast dążyć do jego 
osłabienia i rozbicia*1.

Ludowcy ino wierzą 
rządowej reformie rolnej

Min. Spraw W ew nętrznych uchyliło za
jęcie „Z ie lon ego  Sztandaru1' z pow odu arty
kułu w sprawie reform y rolnej. W arto teraz 
zacytow ać następujący ustęp:

„Nikt nie wierzy, ani w powodzenie, ani 
w pożytek dla chłopa i państwa reformy 
rolnej pojętej jako środek do obezwładnie
nia .politycznego wsi. Niech najpierw sie 
usunie nadużycia i demoralizację, niech naj
pierw usuną się z tycia  publicznego żywio
ły, któryeti wartość prawdziwą) codziennie 
widzimy w postaci różnych skandalów, 
niech się dopuści do kontroli publicznej 
administracji przez Sejm, złożony z praw
dziwych przbdstawieieli społeczeństwa. — 
Niech się zadość uczyni obudzonemu w ma
sach poczuciu prawa i porządku, niecnaj na 
czele społeczeństwa stanie Rząd. do które 
go masy mają zaufanie.

W tych wprunkach dopiero może być 
zrozumiana intencja i cel reformy rolnej, 
z której wieś będzie miała pożytek. W  o- 
becnych warunkach podjęta reforma może 
być tylko parodją tego, na co chłop czeka1'.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

Współdziałanie
frontu ludowego 

we Francj i  i Hiszpanj i
Sprawa udzielania pom ocy  przez rząd 

francuski czerw onem u rządowi m aaryckie 
mu w yw ołała  we Francji ogrom ne wzbu
rzenie. Ministerstwo w ojny kierow ane przez 
p. B aladier‘a próbow ało początkow o za 
przeczać, ale rew elacje dzienników  „Le  
Jour" i „ L ‘ E cho de Paris11 oraz kilku in
nych pism przygw oździły  te zaprzeczenia 
materjałem faktów .

Na prośbę rządu m adryckiego prem jer 
Blum oraz ministrowie Daladier i Cot zgo
dzili się na w ysłanie do Hiszpanji 20 samo
lotów  bom bardujących , 20 tysięcy  bom b, 
50 karabinów m aszynow ych, 8 armat, o ia z  
w iększej ilości amunicji. W piątek 24 bm. 
od jechały  z Paryża w. kierunku M arsylji 
dwa pociągi pełne amunicji. W  sobotę 25. 
bm. min. Cot w ydał polecenie fabryce  P o- 
tez wysłania 17 sam olotów. Jednakże za
rów no piloci w ojskow i jak i cyw iln i odm ó
wili odwiezienia tych sam olotów , skurkiem 
tego  w ysyłka  została opóźniona, a  potemi 
w skutek dalszego rozw oju  w ypadków  tak
że udaremniona.

Opinja bow iem  Francji zareagow ała 
ostro przeciw  mieszaniu kraju w  w ojnę d o 
m ow ą Hiszpanji. W  Izbie D eputow anych  
nastąpiła interpelacja. Zawrzało w ca łe ; 
prasie praw icow ej i centrow ej.

Um iarkowany „Le Journal des Debats1* 
dom agał się aosoiutnej neutralności i za
pytyw ać, czy  jeśliby  sytuacja by ła  odwrot
na i narodow y rząd hiszpański bron iłby się 
przed zbuntowanemi siłami skrajnej lew icy , 
czy  w ów czas rząd francuski chciałby udzie
lić oom ocy  rządowi w M adrycie? P ow ód  
decyzji rządow ej —  kończył swe w yw od y  
dziennik —  jest ty lko  jeden : chęć przyjścia  
z pom ocą rządowi hiszpańskiemu, jalćo rzą
dowi frontu ludow ego.

„Pertinaxl! w „L* Echo de Paris** ostrze 
gał przed konfliktem  na. tem tle z A nglją. 
„Spraw y półw yspu Pirenejskiego —  pi
sał —  m ogą poróżnić Francję z A nglją , jak  
to uczyn iły  za czasów  Ludw ika Filipa i Pal- 
merstona. Nie zapom inajm y —  pisał —  że 
wykopany one grób pierw szej „entente cor- 
d iale11 angielsko-fram cuskiej11.

Podobne stanow isko zajął „L* Intrand- 
geant11, w skazuje ns to, że A nglją  _ w oli 
mieć do czynienia w sąsiedztwie Gibralta
ru z dyktaturą faszystow ską, aniżeli z k o 
muną sow iecką lub lew k ow y m  bałaga
nem.

Przeciw  mieszaniu się do w ew nętrznych 
spraw hiszpańskich w ystąpiła nawet prasa 
radykalna: Pierre Dom inkjue w ,,La Repu- 
bliąue1* zapytał: „cz y  nie mam y dosyi1 wła
snych k łopotów , b y  brać sobie na barki n o 
w y —  ekspedycję przeciw gen. F ranco?1*.

W ładim ir d* Ormesson w  prawicowcem 
„Figaro11 pisał: „F rancja  nie rozróżnij mię
dzy  dziećmi od w ieków  sąsiedniego i przy
jacielsk iego narodu11.

„Journal11 dow odził, że w ypadki hisz. 
pańskie nie m ają nic w spoińegc z obrony 
praw ow itego rządu. —  „Rząd madrycki 
uzbroił motłoch, który dziś rządzi*1.

A tak prasy francuskiej został skierowa
ny w bardzo gw ałtow ny sposób przeciwko 
Kumowi i ministrowi lotnictwa Cotowł, 
którzy byli zwolennikami udzielenia c al aro 
idącej pomocy rządowi madryckiemu.

„Tc Kum dał rozkaz dostarczenia brOui 
hiszpańskiemu frontowi ludowemu** —  pi
sało w nagłftwCu artykułu „L1 Ecno de 
Paris11.

Francuski front ludow y chciał zresztą 
n iety lk o  dostarczać broń rządow i m adryc
kiem u. C hodziło także o  interw encją fran
cuską w  Marokku, którego część hiszpań
ska. jest podstaw ą operacyjną pow stańców . 
Tem się tłum aczy żądanie odw ołania na 
—  na zebraniu frontu ludow ego w  M arsy
lji —  francuskiego rezydenta w  M aróiciu 
p P evrotou ‘a, k tóry  ściśle przestrzega neu
tralności.

Rząd francuski pod naciskiem opinji pa 
blicTnej ustąpił. Na radzie gabinetow ej 
w niedzielę 26 bm. uchw alono nie udzielać 
rządowi m adryckiem u tego rodzaju pom o
cy , któraby inogła b y ć  interpretowana ja 
k o  mieszanie się do  wnwnętznych spraw 
hiszpańskich. Oficjalnie w ięc Francja amu
nicji posyłać nie będzie. Pozostaje jednakże 
otwarte zagadnienie, czy p. Blum i jego so
cjalistyczni i komunistyczni towarzysze nie 
będą udzielać tej' pomocy nieoficjalnie i po
ufnie przez prywatne firmy. Czerwony 
front ludow y we Fancji zdaje sobie bowiem  
sprawę z tego, że dalszy rozw ój sytuacji 
w  Hiszpauji nie pozostanie bez w pływ u i na 
jego losy, J. MAK

    ■   - ^ ^ *

Przegląd prasy..
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Takie pomysł...

Ludzie miewają dobre pomysły, ale mie
wają także —  zie. Na najgorszy chyba wpa
dli Amerykanie zakładając klub pod, nazwą: 

ost-Mortem-Club”  (po polsku: „ Ktub-Po- 
śmierci” ). O szczegółach donosi berliński 
„Der Angńf)\

Statut tego oryginalnego klubu posta- 
luyuna, ie, kto do niego należy, to należy 
wraz ze swoim kościotrupem. Musi bo uziem 
wstępując do klubu, podpisać cyrogiaf, żc 
jego szkielet jest własnością klubu. Skut
kiem tego, kiedy taki członek klubu umrze, 
to się kościorrupa oskrobie z ciała, —  cia
ło zapewne wyrzuci się na śmietnik lub 
spali, a szkielet powędruje dn sali posie- 
'dżeń klubu i „ ozdobi”  ją swemi kostkami.

„ Angrif”  zamieszcza nawet ilustrację, 
która dobrze uzmysławia cały ten maka
bryczny poni]/Sł...

Oto jesteśmy w sali posiedzeń klubu. 
Długi stół zastawiony talerzami, szklanka
mi i kieliszkami; przjjgotowania do obiad,u 
skończone. Tylko jeść!

Ale — poczekajmy! Jeszcze nie czas! 
Przedtem trzeba zaiatwić przyjęcie nowego 
członka do klubu. Tym razem —  członkini.

Asystujemy przy tym akcie!
Prezes klubu stoi w pośrodku między 

nową adeptką klubu, a szkieletem niejakie
go Ezechjela Mc Miliana, który (szkielet) 
siedzi ‘przy stole, oparłszy kościste ręce na 
obrusie. Pan, prezes wskazuje pani na szkie
let, pyta, czy jest, gotowa tak postąpić, jak 
on, zrobił; a ponieważ „miss”  skinieniem 
głowy daje znak, że się zgadza, pan pre
zes podsuwa jej do podpisania cyrograf.

Tyle ilustracja!
A teraz my możemy dalej snuc tę ma

kabryczną scenę!
Pan prezes szczęśliwy, 'że się klub po

większył o jedną członkinię, otwiera drzwi 
do oocznej salki-

—  Panie i panowie! Proszę do stołu! 
Zaczynamy obiad... Mrs Gulliver po pra
wej ręce Mr. Miliana, a Mr. Smith po le
wej.. Zaczynamy.

1 Mrs OuUiver siedząca po prawej stro
nie szkieletu bierze się do zupy. Musi to 
b y ć  jednak bardzo twarda osoba. Jabym 
nie wytrzymał. 'Jeść zupę i krajać pieczeń 
w towarzystwie szkieletu, który obok cie
bie szczerzy zęby? Br! Wolałbym, umrzeć 
z głodu, niż jeść obiad w tym „Post-Mor- 
zem-ChMd'.

Ale swoją drogą ludnie są bardzo po
mysłowi. Nawet straszliwie!

BAYARD.
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O. BERNARD OD MATKI BOŻEJ, KA R 
MELITA BOSY: ,Zuak Zbawienia*4. Rozmy
ślania z przykładami. Kraków 1936. Nakładem 

Głosu Karmelu4*- str. 302. 8°.
W pracy powyższej Autor przedstawia 

naprzód historję Szkapi er za i jego znaczenie. 
W  dalszych częściach tej bardzo pouczają
cej pracy, przedstawia Autor rolę swego Za
konu, rozwoju szkaplerza, łaski i przywileje 
zwiąjzane Iz przynależeniem do Bractwa 
Szkaplerza i obowiązki ciążące na tych. któ
rzy Szkaplerz noszą. W  dodatku znajdują się 
odpowiednie modlitwy.

MARJAN MANTEUFFEL.

Pokój, a sprawiedliwość społeczna
II. W  roku 1918 sądzono jeszcze, że mo

żna odbudow ać Europę i ustalić je j pokój 
bez zwracania szczególniejszej uwagi na 
jej ustrój gospodarczy. Coprawda pow ołano 
w ów czas do życa  właśnie M iędzynarodową 
Organizację P racy, n ic tyle jednak —  zda
je  się —  z przekonania, ile raczej dla za
spokojenia pewnych idealnych poryw ów  
i marzeń, powstałych jak o  zrozumiała reak 
cja. przeciw ko okropnościom  w ojny i pow o
jen n ej nędzy. Spraw, objętych  statutem 
Organizacji, nie zaliczono d o  „praktycznej 
polityk i", —  nie zaliczono ich do zespołu 
istotnych czynników  ca łego planu odbudo- 
w y, za pom ocą których zw alczyć zamiei&a 
no zto czasów- przedwojennych i usunąć 
w  przyszłości przyczyny now ych w ojen

ZW IĄZEK POLITYKI Z EKONOMJĄ.

D opiero w  roku 1936. zaczęło pow oli 
zw yciężać przekonanie, że największem 
złem, niweczącem  wszelkie układy pokojo
we, są nieudane próby odzyskania gosp o
darczej i społecznej równow agi. Fakt, że 
natychm iast po krytycznym  m om encie po
litycznym , w yw ołanym  przez w kroczenie 
do Ńadrenji w-ojsk niem ieckich, zaczęto 
g łośn o  m ów ić o potrzebie zwołania —  kon
ferencji gospodarczej, fakt ten dow odzi, ja 
ką ew olucję przebyła myśl polityczna od  
czasów  Traktatu W ersalskiego. Z pewną 
nieśm iałością i trochę niepewnie jeszcze 
zaczynają przychodzić ludzie do przekoma- 
że w szelkie żądania, dotyczące  zwrotu 
ziem oderwanych i plany na zbrojeniach 
oparte, nie są ow ym  celem  ostatecznym , do 
k tórego zdążają narody. W spom niane wy
żej żądania i p ro jek ty  nie są, przyczyną dzi
siejszego niezadow olenia —  one są jed y 
nie jego  symptomarami. W łaściw e zło tkwi 
w  ogólnem  obniżeniu skali życia , w  zagra
ża jąeem  wszystkim  zubożeniu, w niepew 
ności jutra. Same układy polityczne, kon
ferencje rozbrojeniow e, regulacje granic —  
przeciw działać mu nie potrafią. W szystk ie
g o  próbow ano, ale bez skutku, b o  nie do
tarto do źródła, w  którem  zło  tkwi. T o  też 
zaczyna się dziś w reszcie m ów ić —  o po
trzebie usuwania w szelkich utrudnień w  han 
dlu m iędzynarodow ym , o  podziale surow
ców , o stabilizacji walut, o porozumieniu 
m iędzynarodowein w  tej dziedzinie, o w zno 
wieniu stosunków kredytow ych  w  skali 
m iędzyńarodow rj —  o tern w szystkiem  się 
m ówi, m ając nla celu  nietylko rozw ój stosun 
ków gospodarczych , ale również stabiliza
cję  życia  politycznego. P ow oli zaczynają 
ludzie nabierać przekonania, że nacjona
lizm gospodarczy X V III w. by łby  jednak 
m ocno szkodliwe w X X  wieku.

UŁATW IENIA KOMUNIKACYJNE.

Już sto  lat temu nie m ogły  sobie naro
d y  pozw olić na mniej lub w ięcej zarysow a
ną autarkję w  sprawach gospodarczych, 
bez szkody dla siebie, w zględnie dla innych. 
Ale w tedy  podróż z Paryża do B ordea ia  
trwała 60 godzin. Dziś m ożna w ygodnie 
dostać się z Paryża do W iednia w  ciągu go  
dzin 20. a, 45 godzin  trw a podróż z Pary
ża- d o  M oskwy. T o  stanowi zupełny prze
w rót w  życiu  m iędzynarodowym . P ow ie
dział k toś: ,,0ała Europa nie jest dziś w ię
kszą od  w czorajszej Szwf jcarji“ . A le to je
szcze nie w szystko: w  drodze powiertznej 
przesyła się dziś regularnie pocztę * Pary 
ża lub z Berlina d o  R io  d e  Janeiro w ciągu 
3 dni. Codziennie jest okazja jazdy z New 
Y orku  do L os  A ngeles w  ciągu 14 godz,, a 
raz na tydzień ma się sposobność dostania 
się z Londynu do Australji w  ciągu 8 dni, 
W  ten sposób świat ca ły  nie będzie w krótce 
w iększy od dzisiejszej Europy.

I w tym  to świecie w olny handel krępo
wany jest w e  wszystkich kierunkach za p o 
m ocą drutów kolczastych . Podróżow anie 
utrudnia się um yślnie przez niepotrzebne 
form alności paszportowe, m ałostkowe prze
pisy celne i bezsensowne przepisy w  sprtt/- 
wa-ch pieniężnych. Żeby sobie zd-ać sprawę 
z ca łego  absurdu t-akięgo postępowania-, w y 
starczy uprzytom nić sobie, cob\ sie stało ze 
Stanami Zjednoczonem i, gd yby  tam każdy 
poszczególny stan (a jest ich 48!) prowa
dzić chciał osobną jo lity k ę  —  a lbo też z 
Państwem Niemieckiem, gd yby  tam w  swo

im czasie nie było  doszło d o  rwiązku cel
nego!

M ASY PRZEJRZAŁY

Uczymy się

Postęp techniczny i postęp naukow y 
który  zbliża coraz bardziej granice świata, 
n iety lko  uprzystępnia, wszystkim  m ieszkań
com  ziemi ź r ó d ł a  je g o  b o g a c t w ,  
lecz d a j e  i m  jednocześnie d o  rąk 
środki do rozmnażania tych bogactw  —  
jak  się to m ówi —  w  n ieskończo
ność. Nic- nie stoi dziś na przeszkodzie 
temu, aby ogólna  skala życia ludzkiego i 
pewne uszlachetnienie tego życia  —  d o 
znały ogrom nego rozw oju. Szerokie m asy 
zdają już sobie z tego sprawę. Szkoła  —  
pras? —  rad jo  —  film —  uświadam iają je 
w  tym  kierunku. A  jednak —  pomimo 
w szystko —  czasy obecne w ypełn ione są 
po sam e brzegi jeśli się tak można w y ra z ić ,! 
przez najstraszniejsze .jakie k iedykolw iek  j 
dzieje znały przesilenie: bezrobocie  i nę
dza dosięgły  nieznanych dotychczas gra
n ic i n igdy jeszcze niespraw iedliwość po
działu dóbi ekonom icznych m e w ypłynęła  
w  sposób tak dalece rażący na powierz-J 
chnię życia  —  jak  właśnie teraz. Dziś po
szczególn i ludzie zarów no jak  i narody ca 
łe, łatwiej poznają się na tej niesprawiedli
w ości, niż dawniej, k iedy  granice pozna
nia społecznego by ły  jeszcze stosunkowo 
bardzo cia-sne Zagadnienia gospodarcze I 
i społeczne stały się jednocześnie zagad
nieniami politycznem i i opanow ały wyraźnie 
Całość życia  narodow ego i m iędzynarodo-1 
w ego. D latego też w  warunkach obecnych  
jedynie konferencje gospodarcze doprow a
dzić m ogą do złagodzenia, wzgl. zupełnego 
zażegnania nieporozumień politycznych. —  
D latego też pokój przyszły opierać się mu
si bezwzględnie na spraw iedliw ości spo
łecznej.

T ak  pisze w  ostatnim swym  raporcie p. 
Butler, dyrektor M iędzynarodow ego Biura 
F racy  w  Genewie.

ftadio.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6 . Telefon 124-26
Wspaniały, bogaty program podwójny — FRANCHOT TONE bohater filmu ,Bengali" JEAN 

HARLOW egzotyczna gwiazda filmowa w komedji wytwórni Metro-Goldwyn p, t.

„Wybuchowa blondynka" i „Legjon nieustraszonych"
Arcyfilm sensacyjny — w rolach głównych WALLACE BEEKY, ROBERT YOUNG. LEWIE STONE 

Przedstawienia codziennie od godz. 5-tej.

AUDYCJA RADJOWA Z PŁYT. W środę 
dn, 29. VU. audycja o godz. 16.(15 zasługuje 
na specjalną uwagę słuchaczów. Koncert ten 
przyniesie szereg kompozycyj z płyt, wykona
nych przez samych kompozytorów. Będą to 
prawdziwe perły wykonań muzycznych: Sa- 
rasate Saint-daens, Paderewski i Kreisler grać 
będą własne utwory. Drugą/ ciekawą, choć 
zgoła o innym charakterze audycję płytową 
nadają rozgłośnie rad jowe o godz. 20.00. T y
tuł zapowiada „pół godziny najznakomitszych 
revellersów świata*4. Zespoły męskie i żeńskie, 
przeważnie angielskie i amerykańskie staną do 
płytow ych zawodów.

ANEGDOTY Z ŹYGlA PASTEURA. Jeden 
z największych dobroczyńców ludzkości, Pa
steur był genjalnym badaczem, niestrudzo
nym  i niesłychanie sumiennym, a jednocześnie 
pełnym naiwnej, jakby dziecięcej wiary marzy
cielem. W  pracy swojej kierował się niekiedy 
przeczuciem, nie stwierdzone®) jeszcze przez 
Jbadamia. Stąd wyniki jego doświadczeń bywa
ły  supełnie nie przewidziane i prowadziły do 
nowych odkryć doniosłych, a (nieoczekiwa
nych. Nic więc dziwnego, że w tyciu i pracy 
wielkiego uczonego zdawały się zabawne nie
raz tfmeuodzianki, nieoczekiwane wydarzenia. 
K ilko anegdot z żyda Pasteura poda przez 
mikrofon dn. 20. VII. o godz. 17.50 Dr. Jerzy 
Baumgarten.

„KANDYDACI DO MIĘDZYNARODO
W EGO KONKURSU CHOPINOWSKIEGO"; 
W  dniu 29 bm. o godzin ie 21.00 —  22.00 
nade R ozgłośn ia  krakow ska na w szystkich 
fałach polskich p iękny koncert utworów ! 
C hopina W ykonaw czyn ią  tiego koncertu 
będzie p. dr. H elena Laindauówna. odzna
czona na elim inacyjnym  konkursie chopi- [ 
nowskim  w Waa^zawie ub. r. a  ostatnio 
w yróżniona na konkursie m iędzynarodo
w ym  we W iedniu.

nowej ptsownt 9 9 $

III. Pomniejsze wahania głoskowe.
13. cM — cfcy

Na, p o c z t u  wyrazów:
a) rodzimych piszemy stale chy-, np.: dty- 

bić, chylić, chytry, chyij (z ,wyjątkiem: chi
chot);

b) obcych —  tylke cM-, np. chłiw , chi
romancja, chirurgia.

W  bezokoliczniku "zasowników częstotli
wych przed zakończeniem -wać piszemy tylko 
-chi-, np.: podikoohiwać dę, podsłuchiwać, wy
machiwać.

14. a — z
W  wyrazach zapożyczonych (przeważnie 

z łaciny) po spółgłoskach n i r piszemy zwy
kle s (nie: z) zgodnie z tradycją (wbrew re- 
g.jonainej wymowie: nz, r-j-z), np.* anta, bran
soleta, intensywny, konsul, ofensywa, sensa
cja, transakcja, konwersja, korso, kursywa, 
personel;

wyjątki: benzyna, benzoes, benzol, cenzor, 
cenzura (i pokrewne) menzura, tranzyt, Erze- 
rum.

Po samogłoskach pisze się w wyrazach za 
pożyczonych s lub z zgodnie .z wymową, np.: 
asekuracja, asonans, deser, resort, tiesuW 
i t. p.. ale aluzja, fryzura, glazura, rezolucja, 
rezonans.

15. x —  ks, gz
Literę x pisze się:
a) w matematyce i w takich zwrotach, jak: 

pan X (ozy: Y );
b) w niespolszczonych nazwach cudzoziem

skich, np.: Halifax, Oxford (obok spolszczone
go: Oksford), Huxley;

c) w niektórych, tradycyjnie pisanych, poł. 
sikicih nazwiskach, np. Axentowtcz, Axamt-

towski.
Pozatem piszemy stale ks lub gz (zależnie 

od wymowy), np.: Aleksander, Bruksela, tekat- 
ksiądz, książę (oraz w skrócie; ks. =  „ksiądz" 
lub „książę"), egzamin, egzorta. c.

Mu mor.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

sierpień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechciel 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.

LEKCJA GRZECZNOŚCI.

Na obiedzie u Talleyranda zgubiła pewni 
starsza pani ząb. Następnego dnia złośliwy 
gospodarz wystarał się o ząb konia i wysto
sował wspomnianej pani uprzejmy list, gdzie 
było powiedziane, że uważa sobie za zaszczyt 
uzupełnić jej stratę i w tym celu załącza ząb.

Odpowiedź damy brzmiała:
—  „Drogi książę. My starsi, pamiętający 

złoty okres z przed rewolucji, mamy właściwe 
wyobrażenie o prawdziwej grzeczności. Uwa
żam, że jest istotnie godne pańskiego dosko
nałego wychowania i wrodzonej wyt.womośd, 
by kazać sobie samemu wyrwać ząb, po to tyl
ko, by mnie uzupełnić niewielką stratę.

Lach o wam Pański ząb i jako znak. pań
skiej uprzejmości każę go oprawić w złoto. 
Przy każdej sposobności nie omieszkam poka
zywać gc moim gościom, jaito najmilszą par 
iniątkę od pana TaUeyranda-Pcrigord, księcia 
Beneventu i Dino. Szczerze Panu oddana Eleo
nora markiza de Cardignan4*.

Programy stacyj radjuwych.
CZWARTEK, DNIA 30-go I IPcA 1936 ROKU.
Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ram 

nb wstają zorze"; 6.?5 Gimnastyka; 0.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Proyramy lo 
kałne; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12.08 Programy lokalne; 12.13 Dziennik południo
wy; 12.23 Programy lokalne; 15.30 Wiadomości 
gospodarcze; 15.45 Pogadanka dla dzieci star
szych; 16 Koncert z Poznania; 16.45 O pracy ko
biet dla obmny kraju — odczyt; 17 Koncert z Cie 
chocinka, 17.50 Pogadanka; 18 Programy lokalne;
18.50 Pogadanka aktualna; 19 Teatr Wyobraźni;
19.35 Nasze pieśni; 20.05 Obrazek muzyczno-poe- 
tycki; 20.35 Reportaż; 20.45 Dziennik wieczorny; 
20-55 Koncert orkiestry P R ; 22 Na dwa dui przed 
Olimpjadą — reportaż z TWlina; 22.15 Wiadomo
ści olimpijskie z Berlina; 22.35 Programy lokalne; 
23—24 Program lokalny dla Warszawy.

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na dz. 
bieżący; 7.30 Kilka informacyj; 7.40 Muzyka z płyt;
12.03 Płyty; 12.23 Płyty; 14.30 Południowy kon
cert popularny z płyt; 18 Poradnik wycieczkowy; 
18.10 Pięć minut optymisty; 18.15 Koru-ert rekla
mowy; 22.35 Muzyka z płyt.

Lwów, (377.4) Godz. 7.30 Program na dzisiaj;
12.03 Płyty; 12.24 Muzyka z Myt; 14,80 Koncert 
z płyt; 18 Silva rerum; 18.05 Lato w lwowskich 
ogródkach działkowych; 18.15 Muzyka z płyt; g. 
18.25 Minuty literackie; 18.40 Koncert reklamowy;
22.35 touzyKp z płyt.

Warszawa, (1339.3 m). Godz. 6.50 Muzyl * na 
płytach; 7.30 Progłam na dzień bieżący; 7.35 Parę 
informacyj; 7.40 Płyty; 12 03 Pogadanka; 12.23: 
Płyty; 18 Jak spędzić święto; 18.10 Życie kultu 
ralne stolicy; 18.15 Koncert reklamowy; 22.35 Mu
zyka taneczna z płyt; 23— 24 Koncert orkiestry 
P, R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego.

Katowice, (395.8) Godz. 6.00 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze"; 6.03 Płyty; 6.28 'Program na 
dzisiaj; 12.03 Życie kulturalne na Śląsku; 12.10: 
Wiadomości bieżące; 12.13 Koncert z płyt; 14 1S 
Wiadomości giełdowe; 15.30 Feljeton; 18 Karliko
wa poczta, 18.10 Z piosenką za miasto, 18.35 Kon 
cert reklamowy; 22.35 Muzyka taneczna z płyt.



Nr. 206 „G-ŁOS NARODU' z, dnia 29 lipca 1936 r Sir. R .^

Warunki rozwoju chrześcijańskiego ruchu
robotniczego w Polsce

Załamanie się konjunfctury gospodarczej 
w Polsce, którego plei Actze objawy wystą
piły pod koniec 1929 r. stało się źródłem 
kryzysu zawodowego ruchu robotniczego 
Zniżkowa akcja płac, prowadzona intensyw 
nie przez właścicieli wan»ztatów, oraz wzra
stające z każdym dniem bezrobocie, wywo
łało istny popłoch w świecie robotniczym. 
Tak jak w czasie huraganowej burzy, każ
dy człowiek, którego iycie jest zagrożone 
chroni się gdzie może, sam na własną rękę, 
taki sam objaw można było zaobserwować 
w momencie rozpoczęcia się kryzysu. Ro
botnicy porzucali związki zawodowe, w oba 
wie, ie  ich interwencja w sprawie płac, czy

nych i ideow ych  sekretarzy, postawienie 
na odpowiednim  poziomie prac kulturalno- 
ośw iatow ych, unifikacja chrześcijańskiego 

ruchu zaw odow ego przez w łączenie do cen 
trali pozostałych  jeszcze na uboczu dwu 
ośrodków : w ileńskiego i lw ow skiego,
usprawnieniJe aparatu adm inistracyjno- 
organ izacy jnego i t. p. W  wielu w ypadkach 
pom ocną m oże tu b y ć  powstała w ostatnich 
m iesiącach „R ada Polskich Organizacyj 
C hrześcijańsko-Społecznych“ , której g łów - 
nem zadaniem ma b y ć  koncentrow anie i 
scalanie akcji chrześcijańskich organizacyj 
społecznych.

Musimy jeszcze zw rócić uwagę na jeden
w arunków  pracy  m oże stać się przyczyną bardzo w ażny czynnik. A by  chrześcjański 
pozbaw ienia ich pracy . A tego, każdy z ro-j ruch robotniczy stał się ruchem silnym —  
botn ików , co  jest zrozumiałe, i ludzkie, naj- w pracy nad jeg o  rozbudow ą musi brać
tyfedzieg się obawiał. Żyjąc pod strachem 
widma bezrobocia i braku chleba, godził 
się w większości na wszelkie warunki dy 
ktowane przez pracodawcę, a jednocześnie 
porzucał swoją organizację zawodową, 
Tem się tłumaczy fakt, że gdy. w roku 1929 
płacących członków centrale związków ro
botniczych liczyły 500 tys., to w r. 1934 
stan ten spadł o minimum 50 proc. gdy 
płace regulowane drogą umów zbiorowych 
w okresie lat 1928— 1929 obejmowały do 
80 proc. ogółu płac, —  to w roku 1932 
obejmowały już tylko ok. 40 proc., a w na
stępnych latach i ta liczba uległa dalszemu 
stopniowemu zmniejszeniu.

Kryzys ujemnie odbił się na wszystkich 
centralach robotniczego ruchu zawodowe
go, a więc i na „Chrześcijańskiem Zjedno
czeniu Zawodnwem**. Stan ten obecnie ule
ga szybkiej zmianie. Od roku obserwujemy 
regenerację robotniczego ruchu zawodowe
go. Robotnik nie mogąc się doczekać „dna 
kryzysu1', a widząc, że konsekwencje złej 
konjunktury gospodarczej odbijają się na 
nim fatalnie, otrząsnął się z marazmu i po 
wraca do związków, widząc w nich najle
pszy instrument obrony swoich interesów.

Konstatujemy również pewne odrodze
nie chrześcijańskiego ruchu robotniczego. 

W  szeregu miejscowości Polski powracają 
do żyda placówki, które przedtem ze wzglę 
dów gospodarczych czy też politycznych 
zamarły. Tworzą się również nowe, przy- 
czem Inicjatywa wychodzi głównie od sa
mych robotników. Jest to fakt znamienny, 
zasługujący ze wszechmiar na podkreśle
nie. Świadczy on, że ideologja katolicko- 
gpołeczna przesiąka coraz bardziej do sze
rokich mas.

Moment więc dla chrześcijańskiego ru
chu zawodowego jest pomyślny i musi być 
wykorzystany. Od tego bowiem jak silne 
będą chrześcijańskie organizacje robotni
cze zależy w głównej mierze przebudowa 
ustroju na zasadach katolicko-społecz- 
nych, z którą się łączy pomyślność całego 
narodu. Polskiemu robotnikowi odpowiada 
w zupełności koncepcja uwłaszczenia mas 
1 ustroju korporacyjnego. Program katolic- 
ko-społeczny w zestawieniu z programem 
socjalistycznym, ma większe szanse zwy
cięstwa wśród robotników. Chodzi tylko o 
to by warstwie robotniczej uprzystępnić za 
poznanie się z tym programem, a przytem, 
by akcja chrześcijańskich związków zawo
dowych stała na wysokości swojego zada
nia.

Pod tym względem niezmiernie cenne 
trwagi wypowiedział w lipcowym numerze 
„Przewodnika Społecznego** Ks. dr. Ko
złowski z Poznania. „Gdy —  pisze on —  
celem tego ruchu (chrześcljańsko-społeczne 
go —  przyp. red.) jest i musi być rzeczy
wiste wyzwolenie społeczne warstw pracu
jących, gdyż zadaniem jego to walka o spra 
wiedliwość społeczną, realizacja programu 
deproletaryzacji mas, musi on celowo 
w tym kierunku zmierzać, bez żadnych kom 
pfomisów, wahań i załamań. Trafeba mu, 
otwarcie mówiąc, więcej radykalizmu, nie 
tego radykalizmu, żyjącego z demagogji i 
wyczerpującego się w rzucaniu złudnych 
haseł, lecz radykalizmu czynu, nieustępują- 
cego, gdzie spotka się z krzywda społecz
ną, nieoszczędzającego niesprawiedliwości i 
nadużyć, niezmordowanego w staraniach 
o odpowiedni udział w dobrach kultural
nych szerokiego świata pracy. Trzeba więc 
mu więcej odwagi, stanowczości, a może 
nawet bezwzględności. Nie może on żadną 
miarą być wzgl. stać się ochroną, poza któ
rą czułby się kapitalizm bezpiecznym w 
swych pozycjach uprzywilejowanych**.

Powyższe uwagi wyrażają jeden z za
sadniczych postulatów, którego urzeczywist 
nienie gwarantuje pomyślny rozwój chrześ
cijańskiego ruchu robotniczego. Pozatem 
są jeszcze inne warunki jak: zmiany perso
nalne w centrali, oraz uaktywnienie jej dzia

aktyw ny udział katolicka inteligencja a 
w spółdziałać „A k c ja  Katolicka**. P racy  tej 
bowiem me podoła ją  jednostki. Jest ona 
ponad ich siły. I warunek ten musi być 
spełniony, jeśli chcem y, by rzucone przez 
Papieża Piusa XI. w encyk lice  „Q uadrage- 
simo Anno hasło —  przebudow y ustroju 
społecznego, by ło  urzeczyw istnione. A urze 
czywistnione być musi. Z przebudow ą b o 
wiem ustroju na zasadach katolicko-społecz 
nych związany jest rozw ój i pom yślność 
naszego naroau.

K . TUROWSKI.

Położenie gospodarcze Polski
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego

Bank Gospodarstwa Krajowego w następu
jący sposób charakteryzuje sytuację gospodar
czą Polski w czerwcu r. b.:

W czerwcu nastąpiło na rynku pieniężnym 
w Polsce znaczne uspokojenie i prawie zupełne 
zahamowanie odpływu wkładów z instytucyj 
finansowy&h. Ogólny stan wkładów banko
wych wykazywał w końcu tego miesiąca po
nowny wzrost, i ten nich zwyżkowy utrzymał 
się również w li pen. Położenie rolnictwa w y
kazuje w ostatnim czasie pewną stabilizację 
z zarysowującą się tendencją do poprawy, 
opartej głównie na polepszeniu się sytuacji w 

jirodiikcji hodowlanej oraz gospodarce leśnej. 
Również ceny ziemiopłodów są obecnie prze-1 
ważnie wyższe, niż przed rokiem, przyczem du
że nadzieje są przywiązane do rychłego i sze
rokiego rozprowadzenia powiększonych w r, b. 
iolniczych kredytów zaliczkowych i zastawo- 
wych, które mają zapobiec nadmiernej poda
ży zbóż po nowych-zbiorach i przeciwdziałać 
zniżce cen.

Występujące od początku sezonu budo
wlanego tendencje rozwojowe produkcji prze
mysłowej nie uległy zmianie. Ruch zwyżkowy 
panował nadai. Zwyżkę produkcji osiągnęły 
przemysły budowlany, metalowo . maszynowy 
ł elektrotechniczny, mineralny i ceramiozny, 
oraz drzewny. Również w hutnictwie utrzyma
ny został wysoki stan wytwórczości. Wzro9t 
zapotrzebowania węgla dla przemysłu i nie
znaczna zwyżka eksportu pozwoliły kopalniom

na pewne wzmożenie wydobycia węgla w 
czerwcu. Stan uruchomienia przemysłu whW 
kienniczego i odzieżowego był natomiast ał«- 
co niższy. W ytwórczość fabryk: chemicznych
została utrzymana bez większych zmian. Dzi%> 
ki rozszerzeniu produkcji stan zatrudnionych 
robotników przemysłowych wzrastał nadal.

Obroty w handlu były w czerwcu mniej
sze, niż w miesiącu poprzednim, wyższe nato
miast, niż przed rokiem. W handlu z zagra
nicą nastąpił silniejszy spadek obrotów, 
zwłaszcza po stronie przywozu, wskutek cze
go wzrosło saldo dodatnie bilansu handlowe
go.

Wydarzenia gospodarcze w świecie
PO CO DR. SCHACHT JEŹDZIŁ NA 

BAŁKANY? Jeden z towarzyszących, drom  
Schachtouń w podróży do państw bałkań
skich, a mianowicie radca Reinhard, umie
ścił niedawno w wydawnictwie ,,Deutsche 
Volkswirt”  artykuł, w którym podaje rewe
lacyjne wiadomości.

Z tego artykułu wynika, że dr. Schacht 
udał się tam w roli emisarjusza przemysłu 
wojennego Niemiec. Powiada bom em  p. 
Reinhard w swoim artykule: „L eży  w inte
resie państw południowo-wschodniej Euro
py  poświęcać w ięcej uwagi skarbom natur dl 
nym ziemi, jak do tej pory. W ydobywane 
surowce winny być częściowo użyte dla ce
lów handlowych, częściowo zaś dla celów  
krajowej produkcji, w pierwszej łinji dla po 
trzeb obrony państwa. Niemcy są gotowe 
pomóc tym państwom w kierunku dostarczę 
nia na kredyt potrzebnych inw estycyj, umo
żliwiających produkcję, a jako zapłatę p izy  
jąć rudy względnie metale” .

I to jest istotny sens podróży dr. Schach- 
ta. Niemcy dostarczą Bałkanom kredytu w 
formie maszt/n oraz inw estycyj, a odbiorą 
go metalami i surowcami, potrzebnemi dla 
celów  wojennych, otrzymując wzamian mo

nopol eksploatacji rud oraz metali. W praw
dzie p. Reinhard nie mówi, o jakie metale 
chodzi, lecz nie ulega największej icątpliwo- 
ści, że o miedź i glin w pierwszej linji, a na
stępnie antymon, magnezyt, bizmut oraz 
wiele innych. Do tej pory koncesję na eks
ploatację rud posiadała w Jugoslawji Fran
cja, która nie eksploatoicala ich należycie, 
ponieważ w Kongo francuskiem rozporządza 
ona większemi zapasami i tańszą eksploa
tacją. Podobnie w Bułgarji —  to samo fran
cuskie towarzystwo „Societe des mines,, roz
porządza koncesją, lecz eksploatacja do tej 
pory była minimalna. Zan ter liano również 
wszelkich prób wiercenia wskutek dużych 
kosztów.

Tę sytuację wyzyskują obecnie Niemcy. 
W  najbliższym czasie nadejdą już potrzeb
ne maszyny do Jugoslawji oraz Bułgar ji 
wraz z fachowcami niemieckimi i rozpoczną 
się prace na dużą skalę.

W  ten sposób Niemcy, nie posiadając 
id dostatecznej ilości miedzi oraz innych 
rud, potrzebnych im do zbrojeń, odcięte od 
kolonij, lokują się na Bałkanach, gwarantu
jąc sobie dostawę potrzebnych surowców.

Wielkie nadużycia 
w spółdzielniach poznańskich

Dnia 25 b. m. aresztowała policja  w Poz 
naniu L. N ow ack iego, Marcina Stanisław
skiego i Józefa  Sterna, k tórzy  zajmowali 
k ierow nicze stanow iska w trzech spółdziel 
nilach: „W zajem ność*4, ..Fortuna" i k,Za
chodni Banie Spółdzielczy11. Jak  się okaza
ło, aresztowań tych dokonano w skutek 
ogrom nych  nadużyć, sięgających do sumy 
150 tys. złotych. Odclawna już krążyły  po 
m ieście liczne w ieści i opow iadania wśród 
udziałow ców  tych Spółdzielni na tem at na
dużyć, arż w reszcie zainteresował się tą 
sprawą prokurator i zarządził natychmiasto 
we śledztwo. Spow odu tej afery setki bied
nych osób, składających  sw ój ostatni grosz 

! do  kasy spółdzielni poniosło dotkliw e stra
ty-

Od soboty dnia 25 lipca br. w kinoteatrze „A P O LLO "
Najpiękniejsza pora roku w naj

piękniejszym mieście świata! WIOSNA w PARYŻU
humorn, zabawy, pikanterji i cudownej muzyki! Przepych, wytwornośś, piękne tuaiety, prze
śliczne kobiety! Czar nocy paryskich! Pieśni nndsekwańskich bulwarów! W gł. roli: gwiazda 
o fascynującej piękności, primadonna Metioyolitam w N. Jorku MARY ELLIS, najprzystoj
niejszy arlysta Włoch TULLIO CARMINATI Reżyserował słynny reżyser, twóica filmu „Ńa 
zachodzie bez zmian.'* LEWIS MILESTONE. Film ten porywa śmiechem, uwodzi miłością, cza

ruje Paryżem, zachwyca piosenką, upaja wesołością, podnieca rozkoszą'

Niesłychane pensje polskich dygnitarzy
Za nadwyżkę możnaby kupować 500 samolotów rocznie!

W znanym perjodyku prof. St. Kołaczków- [ miarą za przejaw siły moralnej ze strony 
skjego „Mardhołt“ . prof. Artur Górski w art. | strażnika praw, jakim minister sprawjedliwo-
P. t. „Ostrzeżenia** wypowiada m. in. nastę-

tnego zdania, popartego w swoim czasie pro- 
łalności, odpowiedni dobór wykwaliłikowa-1 testem publicznym, nie można uważać żadną

pująice uwagi n. t.. pensyj dygnitarskich:
„Ani jećlna pensja dygnitarska, dyspono

wana przez rząd, nie powinna —  poza trzema 
naczelnemi stanowiskami — w dzisiejszej bic- 
dują.cej, żebraczej Polsce przekraczać 1500 
złotych miesięcznie! W czasie, gdy 24 iniljono- 
wa masa ludu wiejskiego niedojada, gdy ko
misje wojskowe stwierdzają degenerację po
borowych, gdy młodzież wiejska, wypełniająca 
szkoły wszelkiego typu, żyje normalnie za 30 
złotych miesięcznie, wszelki nadmiar konsump
cji osobistej jest

zwykłem chamstwem i absurdem. 
Tymczasem wśród stanowisk wszelkiego ro
dzaju, .zależnych od rządu bezpośrednio lub po
średnio, spotykamy pensje, wynoszące do 
1500 złotych dziennie. Bywają podobno i wyż
sze. 0  jednej z nich słyszeliśmy niedawno, 
dzięki prasie; stanowiła ona nagrodę dla mi
nistra sprawiedliwości za jego stanowisko w 
sprawie Brześcia, stanowisko, jakiego, według

ści być winien**
Z rocznej pensji „jednego z takich paso- 

rzytów**, stwierdza dalej prof. Górski, można
by utrzymać 360 nauczycieli. Nadmierne pen
sje pochłaniają, sumę od 20— 30 milj. zł. rocz
nie, gdy tymczasem nie powinny wynosić wię
cej od 2—3 milj. zł. Za zaoszczędzone w ten 
sposób 25 miij. zł. możnaby w przeciągu roku 
zakupić 500 pełno-uzbrojonyc<h samolotów my
śliwskich. ..Czem były —  pisze — karty i pry
wata osiemnastego wieku, czem były pensje 
obcych dworów i rozkrndanio funduszów fun
dacyjnych, tern są. dziś wysokie pensje, w obli
czu etosu narodowego równie absurdalne, nie
pojęte i zguhne**.

Ceny giełdowe zboża
Na giełdzie zbożowo - towarowej w Krakowie

notowano we wtorek 28 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand, stel* 

20—20.25; nowa 18.75—19; biała stand, stara 19.75 
do 20; targowa stand. 19.25—19.50; żyto dworskie 
stand, nowe i stare 13.50—13.75; owies dworski 
stand. 14.50—15; targowy stand. 14—14.50; jęcz
mień dwor. 14—14.50: targowy 12.75—13.25; ku- 
kurudza krajowa 13.50—13.75.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja poznański
28— 30; pół Wiktorja małop. 25—27; zwykły ja
dalny; 25—20; polny pastewny 18—19; polny do 
siewu 20—21; fasola cukr. biała 28—80; biała 22— 
20; klockowa 24.50—25.50; długa 24—25; Wachtel
19.50—20; bobik do siewu 15—15.50; wyka eiwnna 
19—20; szara 1S.50—19.50; peluszka 23— 24; łubin 
żółty 14.50—15; ao siewu 15.25—15.75; niebieski
12.50—18; do siewu 13—13.50.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 14.50 
do 15; lniane 37-38 procent biał. i tłusz. 16.50— 
17.00; soja śrut ok. 44-45 proc. biał. i tłusz. 22.50— 
23; siano słodkie 5—5 50; średnie 4—4.50; kwaśne 
3—3.50; koniczyna pastewna nowa 6— 6.50; słoma 
długa 3.50—4; mierzwa luzem 2.50— 3.

Nasiona. Rzepak zimowy z work. 31.50—32.50; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00- -41.00; 
siemię lniane z workiem 90 proc. basis 86—87; 
mak niebieski z workiem 56—60; szary 54 -56; 
kminek kraj. czyszczony nowy 68—75; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—15'2; bez kanianki 180 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. 50—55; targowa 35—40; 
esparseta z workami 12—13.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. T at. 
wym. 0-20 proc 35.50—37; gatunek IA st. wym. 
0.45 proc. 33—34; gat. IB st. wym. 0-55 proc,
30.50—31; gatunek 1C st. wym. 0-60 proc. 29—80; 
razowa 0-95 proc. 25— 26; mąka żytnia okrę
gu Krakowskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
23.75—24; I gat. st. wym. 0-65 procent 23.00— 
23.25; razowa 0-95 proc. 16.50—17. mąka ż. okrę
gu Poznańskiego \ gatunek st. wym Ó-50 procent 
24.00 —24.50; otręby żytnie standart. 9.00—9.60; 
pszenne średnie st. 9.00—9.50; perłówka 88— 84; 
pęcak fabryczny z workiem 21.50—23; chłopski 
bez wor. 19.00—19.50; siekanka jęozm. fabr. z wor 
kiem 22—23: chłopska bez worka 19.50—20; kasta 
jaglana fabr. 31—32; chłopska 29—30; tatarezaita 
cała 26.50—27, łamana 24.50—25.

Tendencja nadal wyczekująca; podaż mała; do
wozy lokalne bardzo małe.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszyhciej, 
tanio, 

codziennie!

X  nowości J
G(VRSKI K. Dr, Wychowanie personalistyczne zł. 4.-**
JANUS Wielki pasterz... (X. Biaknp

Ł oz iń sk i) ........................................ zł. >.90
PYŻALSKI L. O., Dzwon na trwogę

(Wezwanie do walki) . . . .  zł. 4.—
SAUDREAU A X., Ideał duszy gorliwej . . zł. 3.—
SMOLKA J. X., Królewski znak (Krzyż

w życiu wsp. człowieka) , . .zł. 2.80

p o l e c a :

J f s ię & a m ia  J £ * a fto m ifto
J6t a ftórr,  ul. śir. J i r m u ia  13,

SB8 1 3 %



otr* 8« „GŁOS NARODU" z dnia 25 lipca 1986 » Nr. 206

Pierwszy po 350 latach
Synod Plenarny w Polsce

Ojciec 4w. Pius XI, nawiązując do świet- 
«ych tradycji Rzeczypospolitej, mianował ofi
cjalnego legata apostolskiego na mający się 
odbyć 26 i 26 sierpnia w Częstochowie Synod 
Plenarny biskupów polskich. Legatem papie
skim został mianowany JEm. Ks. Kardynał 
Marmaggi, doniedawna nuncjusz apostolski. To 
zdarzenie historycznej wagi przypomina dzieje 
dawnych synodów w Polsce, które przez wie
ki wywierały przemożny wpływ na kształto
wanie się stosunków kościelnych w naszym 
kraju i, jak stwierdzają historycy, przyczynia
ły  się do podniesienia kultury Polski, utrzy
mując jednocześnie ziemie Rzeczypospolitej w 
jedności narodowej.

Jak ważne sprawy załatwiali papiescy le
gaci i synody, możemy wnioskować z krótkie
go choćby przeglądu dziejów Kościoła w daw- 
nęj Polsce. Już w r. 1076 przybył do Polski 
legat. Stolicy Apostolskiej w sprawie pogodze
nia króla Bolesława Śmiałego z Izaslawem. 
księciem ruskim. Za czasów Bolesława III 
Krzywoustego, gorliwego opiekuna Kościoła, 
z jechał do Polski biskup Galion, legat papie
ża Paschalisa 13, a po nim w 1123. biskup 
tuskulański, Idzi, wysiany przez Kaljksta II, 
który rozgraniczył diecezje i urządził sprawy 
kościelne.

W r. 1180 Kazimierz Sprawiedliwy zwołał 
zjazd do Łęczycy, w którym wraz z szeregiem 
biskupów, postanowił surowe kary przeciw 
uciskającym lud ubogi i gwałcicielom własno
ści kościelnej. W  r. 1180 legat papieski Kle
mensa HI kardynał Jan Malabranca wysłany 
do Polski, umocnił karność w duchowieństwie. 
W  r. 1197 Piotr Capuci, legat papierza Cele
styna HI w Polsce, ponowił prawo celibatu 
dla kleru. Skutecznie pomagał mu arcyhiskup 
Henryk Kietlicz. Arcybiskup Kietlicz udał się 
do Rzymu, gdzie 2 lata przebywał u boku 
Inocentego III i powrócił w 1215 r. z godno
ścią legata Stolicy Apostolskiej.

Znane są synody arcybiskupa gnieźnień
skiego Pełki, w r. 1233 w Sieradzu i 1257 
w Łęczycy, na których spisano wiele ustaw 
kościelnych. Skolel w XIT1 wieku znamy po 
arcybiskupie Pełce ustawy legata Jakóba 
(1248), konstytucje legata Filipa z Firmianu 
('1279) i inne.

Jarosław ze Skotnik, arcybiskup gnieźnień
ski położył wielkie zasługi dla spraw syno
dalnych w Polsce, był bowiem pierwszym pra
wodawcą kościelnym, który zbierał ństawy 
synodów; ogłosił te ustawy na synodzie w Ka
liszu (1357) jako piaw o obowiązujące Kościół 
w Polsce. W ślady Jarosława ze Skotnik wstą
pił siostrzeniec jego, Jan Suchywilk, który 
wykończył prawodawstwo kościelne polskie.

Na początku doby Jagiellońskiej w 1406 r. 
powstaje prawo synodalne arcybiskupa Miko
łaja z Kurowa, polegające, żeby stale co pe
wien czas zwoływano nietylko prowincjonalne 
całej Polski, lecz i diecezjalne synody. Synod 
prowincji miał się odbywać co trzy lata, die
cezji co rok. Ten przepis jednakże nie był 
ściśle wykonywany.

W następnych latach ze słynniejszych zna
ne są synody: prowincjonalny w 1450 i synod 
w Łęczycy 1627 r. W XVI wieku z powodu 
reformacji i niebezpieczeństw grożących Koś
ciołowi synody odbywają się częściej. W ro
ku 1515 arcybiskup gnieźnieński Jan Łaski, 
poseł królewski na sobór lateraneński II, w y
jednał tam od papieża Leona X  dla siebie i 
następców swoich godność „legati nati‘‘ Sto
licy Apostolskiej.

Za wpływem kardynała Hozjnsza i kardy
nała Commendoni‘ ego, legata papieskiego, na 
synodzie prowincjonalnym w Piotrkowie w ro
ku 1577 przyjęto ustawy soboru Trydenckiego, 
które- ożywiły gorliwość religijną w Polsce i 
zbawiennie oddziałały na reformę karności 
kościelnej. W  r. 1578 odbył się synod w Piotr
kowie pod prezydencją Karnkowskiego, — 
biskupa włocławskiego.

W  r. 1607 kardynał Maciejowski na syno
dzie Piotrkowskim polecił dwu doktorom pra
wa, żeby zajęli się zebraniem ustaw kościel
n y ch . Ostatnie synody diecezjalne odbyły się 
w 1752 r. w diecezji żmudzkiej, w 1765 w ar
chidiecezji lwowskiej. Od r. 1854 weszły w ży
cie konferencje diecezjalne. Kardynał Ledó- 
chowski ustanowił Kongregacje dziekanów 
pod prezydencją biskupa, które miały zastę
pować synody.

Po odzyskaniu niepodległości naszego pań
stwa w poszczególnych diecezjach odbyły się

synody, a obecnie po 350 latach na Jasnej 
Górze w dniach 25 i 26 sierpnia odbędzie się

Katastrofa oa wyścigach samochodowych
5 osób zabitych, 34 widzów rannych

Znana antomobilistka francuska Helle Ni- 
ee w czasie wyścigu samochodów o nagrodę

ogólnopolski Synod Plenarny Biskupów poi- miasta S. Paulo (Brazylja) uległa ciężkiemu 
skich. wypadkowi wskutek winy jednego z widzów,

Ifl

Od czwartku dnia 23 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "
Dziś w „Uciesze" znakomita 

komedja współczesna *1 TAKIE SA DZIEWCZĘTA**
w gł. rolach : Karola Lombard, Preston Koster, Cezar Romero. Film ten jest świetną weso
łą satyrą na współczesne dziewczęta i współczesne małżeństwa. Nad program wznawiamy 

niezapomniany sukces „Uciechy* CZ1BI z Franciszką Gal.

Ifl

Huragan wywrócił pociąg pasażerski
W  poniedziałek w ieczorem  w okolicach 

Monachjum przeszła gw ałtow na nawałnica, 
która w yrządziła  w ielkie szkody. Huragan 
w yw rócił 5 w agonów  pociągu pasażerskie
go, przyczem  kilkunastu jadących  odniosło

rany. 6 w ozów  w ędrow nego cyrku zrzucone 
zostało z drogi na pole, przyczem  wozy 
zostały zdruzgotane, a 70 ludzi z personelu 
cyrkowego odniosło rany.

-oo-

Sensacyjne odkrycie
archeologów sowieckich

W tych dniach wróciła do Moskwy wy
prawa naukowa, która prowadziła roboty w y
kopaliskowe w okolicy Nowgorodu. Kierownik 
wyprawy Arcichowskij, obecnie opisuje wra
żenia z wyprawy. Archeologom dotychczas 
nigdy nie udało się odkryć starorosyjskich 
naczyń drewnianych. Jakie były te naczynia-, 
pozostawało tajemicą To co znano, było tylko 
fantazją malarzy. Wyprawa miała szczęście. 
Ze znalezionych starodawnych naczyń drew
nianych — pisze Arcichowskij, najciekawszą 
jest konewka, pochodząca prawdopodobnie 
z XI— XII wieku. Zewnętrzna strona pokryta 
jest udatnemi ornamentami. Z konewki tej 
mieszkańcy Nowgorodu pili w owym czasie 
prawdopodobnie miód i chmielowinę. Na uwa-

2.535 stowarzyszeń w W arszawie
D o 1 lipca b y ło  czynnych stowarzyszeń 

na terenie W arszaw y 2.535. w tem 100 ko
b iecych . 245 sportow ych, 485 kulturalno- 
ośw iatow ych, 429 dobroczynnych  i społecz 
nych , 323 związków zaw odow ych, 353 bran 
tow ych  zw iązków  gospodarczych, oraz 310 
stowarzyszeń różnych (w tem mieszczą się 
I polityczne).

Drożyzna letniskowa
Iwonicz Zdrój, w lipcu 1936.

Jeżelibyśmy skuteczność zdrojów mineral
nych mierzyli frekwencją naszej mniejszości 
narodowej ,,najserdeczniejszej4*, to Iwonicz 
musi posiadać znakomite wody lecznicze, bo 
żydzi stanowią tu przeważający odsetek kura
cjuszy. To przypuszczenie potwierdza się także 
faktem, że wielu żydów i nieżydów przyjeż
dża tu przez szereg lat, trzymająlc się recepty, 
jaką ktoś ogłosił o Karlsbadzie: — Jeśli
chcesz, aby ci te wyborne wody pomogły, mu
sisz przyjechać tu przez 3 lata zrzędu, a po
tem co rok aż do śmierci.

Ale Iwonicz ma obok swych atrakeyj takie 
swe minusy. Najważniejszem jest drożyzna, 
nielicująca wcale z taniością życia, którą 
gwałtem chcą oam narzucić sfery rządzące 
przez ciągłe obcinanie pensyj i emerytur. W 
Iwoniczu nie bierze się w rachubę żadnych 
zniżek pensyj ale przeciwnie, podnosi się ce
ny mieszkań i utrzymania z roku na rok.

Cena pokoju w budynkach zdrojowych 
wynosi bez wiktu 6 do 7 zł. dziennie, a w nie
których pensjonatach jeszcze więcej. Tak np. 
nowy dzierżawca znanego pensjonatu „Trzy 
lilje*1 każe sobie płacić za skromny pokoik 
z utrzymaniem na drugiem piętrze 11 do 12 zł. 
dziennie, motywując, że pokoik jest dwuoso
bowy, bo od biedy zmieści się w nim drugie 
)ótko  w oknie. I to wbrew cennikowi, który 
jest przybity na drzwiach.

Szkoda, że nasi hotelarze przemysłowcy 
nie liczą się ze stosunkami i chcą, się zbyt 
szybko bogacić. Zagranicą mogliby się dużo 
nauczyć. Nad morzami północnemu trwa sezon 
kąpielowy zaledwo 2 miesiące, a ceny po pen
sjonatach są wcale umiarkowane (Belgja, 
Fiancja, Niemcy).

Nowością także w naszych zdrojach, nie 
przyczyniającą się do taniości pokoi, jest po
datek lokatorski ściągany przez hotelarzy z 
gości. Bez niego mogłoby się całkiem obyć, 
bo i tak prawie każdy z gości płaci podatek 
lokatorski z mieszkania, jakie zajmuje tam, 
skąd przybył. Wnet będą doliczać do biletu 
kolejowego podatek lokatorski, bo i w wa
gonie przez pewien czas się mieszka w czasie 
jazdy.

I ceny biletów kąpielowych nie są w Iwo
niczu niskie, ale to pewno przez solidarność 
z innemi zakładami zdrojowemi.

Szukasz ulgi, płać; a poczujesz ją, choćby 
na swej kieszeni.

Kuracjusz emeryt.

| gę zasługuje również wielka beczka, znalezio
na. w ziemi niedaleko miejsca odkrycia konew
ki. Wyprawa po raz pierwszy odkryła Cuien- 
tarzysko z XI wieku. Stwierdzono, że na Ru
si był zwyczaj wkładania do trumny monet 
a na dno grobu ziarn żyta. W niektórych gro
bach monety były w rękach zmarłych, w in
nych zaś pod ich głowami. Wyprawa miała 
także za zadanie zhadać mury starej twierdzy 
nowgorodzkieji wybudowanej w roku 1335, 
Mur ten sięga do 2 metrów wysokości. Na pe- 
wnem miejscu pod murem znaleziono chatę 
z XII wieku, pod którą odkryto budowlę z XI 
wieku. Po rozbiórce drewnianej podłogi zna
leziono arabskie monety srebrne „dirgem‘‘ z X 
wieku. Jeszcze niżej w ziemi odkryto piec ka- 
mienny do gotowania, prawdopodobnie z IX. 

.lub X wieku. Pod mirrami twierdzy znalezio
no także mnóstwo szklanych branzoletek w 
różnych kolorach. Z innych przedmiotów tam 
znalezionych na uwagę zasługują jeszcze: młot 
kowalski, ostroga, kilka strzał, kop je i t. p. 
Wszystkie te wykopaliska umieszczone będą w 
Muzeum historyrznem w Moskwie.

Złote gody kapłańskie
ks. Arcybiskupa Dr. Twardowskiego

W sobotę 25 lipca Ks. Arcybiskup Metro
polita Lwowski Dr. Bolesław Twardowski ob
chodził swój -jubileusz 50-lecia kapłaństwa w 
zaciszu rezydencji letniej w Ohroszynie pod 
Lwowem. Po Mszy św. odprawionej przez do
stojnego Jubilata w kaplicy pałacowej —  zło
żyli życzenia Arcypasterzowi kanonicy kapitu
ły metropolitalnej lwowskiej i Prowincjałowie 
0 0 . Jezuitów. Uroczystości jubileuszowe die
cezjalne zostały wyznaczone na dzień 20 wrze
śnia b. r.

 o o o o o   —

Litw ini szykanują polskich nauczycieli
W yrokiem  kom endanta w ojskow ego, 

nauczycielka polska Teodora IKirkifłówtna 
z W isztyńca pow. Wiłkomirskiego została 
w ysiedlona do pow. szakiow skiego, w głąb 
L itw y, za przygotowanie dzieci polskich do 
spowiedzi w języku polskim.

Kierownik szkoły polskiej w Bieniunach 
p. Lipniewicz w yrokiem  kom endanta woj
skow ego w Olicie skazany został na. 3 mie
siące więzienia za rzekome uorawianie 
wśród ludności polskiej akcji propagando
wej przeciw ko braniu udziału w wyborach 
do sejmu litew skiego.

0  bezpodstaw ności tego oskarżenia 
św iadczy fakt, że wspom niany nauczyciel 
polski sam brał udział w  głosow aniu d o  
sejmu. T o też uwięzienie kierownika szko
ły  polskiej bez w yroku sądow ego, podyk 
towane b y ło  jedynie chęcią zniszczenia 
szkoły polskiej w Bieniuniach, do której 
uczęszcza 60 dzieci polskich.

Prof. Plccard uciekł z Hiszpanji
Parow iec francuski „M eksyk" uysadził 

dziś na ląd w  porciie Saint1 Nazaire 250 
uchodźców  francuskich z Hiszpanji, w ysła
nych do o jczyzn y  dzięki staraniom konsu
latów  w  Oviedo, B ilbao. San Sebastian i 
Santander. Pośród uchodźców  znajduje się 
słynny profesor szwajcarski P iccard, k tóry  
był kierownikiem kursu na uniwersytecie 
w Santander-

który przez nieostrożność dostał się na tor 
i wpadł pod koła rozpędzanego samochodu w 
momencie dojeżdżania db mety. W wyniku 
zderzenia i nagłego namowania, samochód zo
stał wyrzucony w górę, dokonując kilka obro
tów w powietrzu i spadł nr stłoczoną publicz
ność przv barjerze, zabijając 5 osób na miej
scu, oraz raniąc 34 osoby, oprócz sprawcy wy
padku. Helle Nice, wyrzucona razem z samo
chodem w górę, opisała kilkumetrowy łuk 
w powietrzu i spadła na publiczność zgroma
dzoną na trybunie prasy, kontuzjując kilka 
osób. Stan Helle Nice budzi poważne obawy 
wskutek odniesionych obrażeń wewnętrznych 
i objawów zaniku pamięci.

Pensje b. premjera
Jędrzejewicza

B. prem jer i minister ośw iaty, Janusz 
Jędrzejew icz, poza  innemi stanowiskami 
piastuje również godność prezesa Ligi P o 
pierania Turystyki. W ytkn ięto  mu niedaw
no w  prasie, że pobiera z tego tytułu wcale 
piękną pensję. W iadom ości tej w ów czas za
przeczono. Dzisiaj fce pogłosk i znów odży
ły , a jak  twierdzą n iektórzy jest to w iado
m ość całkiem  pewna, że pensje Janusza 
Jędrzejewicza, jako prezesa Ligi wynosi 
dwa i pół tysiąca miesięcznie.

Mniej w ięce j przed dwom a tygodniam i 
odbyło  się walne zgrom adzenie L igi P op ie
rania Turystyki. Na. zebraniu tem  jednak 
—  jak  słychać —  nie b y ło  sprawozdania 
kom isji rew izyjnej o  gospodarce finansow ej 
tej instytucji. W  pogłoskach  łączon o to  w ła 
śnie ze sprawą uposażeń.

Sprawę pow yższą należałoby ostatecz
nie w yśw ietlić.

Zamało mu było 3.000 miesięcznie
W  W arszawie w sądzie apelacyjnym  

odbył się proces b. dyrektora Zakładu 
Oczyszczania Miasta, St, biłowickiego, ska* 
zanego na cztery lata więzienia z pozba
wieniem  praw na lat 10. B iłow icki poza; 
gratyfikacjam i zarabiał trzy tysiące z ło
tych m iesięcznie, lecz prawie zawsze znaj
dow ał się w  trudnych warunkach finanso
w ych , gdyż olbrzymie sumy wydawał na 
zabawy. Chcąc wykazać się wobec władz 
dobremi rezultatami pracy, kazał fałszować 
bilanse i zamiast strat wykazywał docho
dy. O prócz tego brał łapów ki od  dostaw 
ców. W  jednym  roku B iłow icki w ykazał 
koszty uprzątania śniegu z ulic o 147.000 
zł. zadużo, a pieniądze przyw łaszczył so
bie. Sąd a.pelacyjlny EatWieitdził ca łk ow i
cie w yrok  pierwszej instancji.

Z kraju i ze świata.
60-LECIE KAPŁAŃSTWA. W cichem mia

steczku górskiem Grybowie obchodzono jubi
leusz 60-lecia kapłaństwa — Księdza Kanoni
ka W ojciecha Maciejowskiego, który liczy 
87 lat. Po Mszy św. liczni przyjaciele Jubilata, 
w których imieniu przemawiał Ks. prał. Solak, 
składali mu serdeczne życzenia.

CHMURY BIAŁYCH MOTYLI. Ludność 
wiosek koło Borów Tucholskich zaniepokojona 
jest ogromnemi chmurami motyli, które przez 
kilka dni przelatywały w kierunku południo
wym w stronę lasOw na wysokości dwu me
trów. Wieśniacy przewidują jakąś plagę dla 
drzew w Borach Tucholskich.

SEKRETARZ NOTARJALNY ZDEFRAU- 
DOWAŁ 28 TYS. ZŁ. W Lesznie u notariusza 
dr. Wyżykowskiego wykryto nadużycia po
pełniane przez sekretarza Br. Tulskiego, który 
zdefraudował 28.000 zł. z depozytów j kwot 
przeznaczonych na podatki. Defraudant zbiegł 
pozostawiając żonę bez środków do życia.

MIĘDZYNAR. KONGRES LEKARZY 
SPORT. W  Berlinie rozpoczął się w poniedzia
łek międzynarodowy kongres lekarzy sporto
wych z udziałem około 40 lekarzy z całego 
świata. Z Polski na zjazd przybyli: gen. dr.
Rouppert, prof. dr. Piasecki, doc. dr. Dybow
ski i doc. dr. Szulc.

POCIĄG KOLEI SYBERYJSKIEJ WYKO
LEIŁ SIĘ w drodze pomiędzy Charbinem a 
Pogranicznaja. Dwa wagony 3-ciej klasy i wa
gon pocztowy spadły z nasypu. Są liczne ofia
ry w ludziach.

URATOWANIE 97 NIEMCÓW SPOD LA
WINY ŚNIEŻNEJ. Z Santiago de Chile dono
szą: 97 uczestników wycieczki niemieckiej, 
którzy przed paroma dniami zaskoczeni zostali 
przez nawałnicę śnieżną w schronisku w po
bliżu Valdes w dolinie wulkanicznej i zasypa
ni pod zwałami śniegu, zostali obecnie przez 
specjalną ekspedycję uratowani.



ifc-soe. „GŁOS NARODU" z dnia 29 lipca 1936 r. bu. i

Od dzwartku dnia 23 lipca b. r. w kinoteatrze „ S z t u k a * *

Najpiękniejszy film świata, w języku polskim.
¥7 D  1 y  t]_  Przełomowy fiim austrjackiej produkcji, który zyskał olbrzymie powo- 

*  V I I  dzenie na wszystkich ekranach! Gcnjalna kreacja świetnej artystki
PAULI WESSELY która tą rolą wybiła się na czoło gwiazd europejskich!!! Usłyszycie piękno 

czar i rytm fascynującej wiedeńskiej muzyki!

Bodowa „Wikarówki
Od roku oglądamy czerwone mury nowo j ty kamienne z Trembowli. Po ich nadejściu,

wybudowanego domu XX. Wikarjuszów przy 
kościele. Marjackim. Mimo długotrwałego straj-

chodnik wraz z arkadami zostanie ułożony i 
oddany do użytku publiczności. Komitet prze
budowy pod kierownictwem p. posła dr. Jaho-

Kroniha lwowska.
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na 

rodu44 Lwów, ul. Małachowskiego 2 /V . Te 
lefon nr. 118-11).

 OOO --
DO TU CH LI! Dnia 2 sierpnia uruchomio

ny będzie tylko jeden pociąg popularny do 
Tuchli. Bilet kosztuje 6 zi.

URLOP PREZYDENTA MIASTA Prezy
dent dr. St. Ostrowski rozpoczął urlop wypo
czynkowy, z którego powróci 1? sierpnia. Za
stępuje go wiceprezydent dr. Weryński.

Sz k a r l a t y n a  w e  l w o w i e . obecny
tuięsiąc wykazuje znaczniejsze nasilenie za
chorowań na szkarlatynę. Jak jednak infor
mują nas m iejskie władze sanitarne, o jakiejś 
masowej epidem ji tej choroby niema mowy.

POŻEG N AN IE GEN. LITW IN O W ICZA, 
m ianow anego II wiceministrem spraw w o j
skow ych  od b y ło  się w czoraj w sposób uro
czysty . P. generał przybył w  południc na 
Cmentarz Obrońców L w ow a, gdzie oczek i
wali je g o  przybycia  przedstawiciele władz 
w ojsk ow ych , rządow ych  i sam orządow ych 
oraz delegacjo. Zw iązków  K om batanckich. 
P o odebra/niu raportu p. gon. L itw inow icz 
z ioży ł w spaniały w ien iec na grobie N iezna
nych O brońców  Lw ow a. Popołudniu nastą
piło pożegnanie od jeżdża jącego  p. w icem i
nistra w  salonach recepcyjnych  głów nego 
dw orca.

ŻYD O W SK I D E N T Y S T A , dr. M. Mohr
coraz częście j sprawia k łopot w ładzom  
policyjnym . D entysta ten, posiadający d y 
plom  lekarski, ulotnił się pew nego dnia ze 
Lw ow a, gdzie prow adził zakład denty
styczny i przeniósł się do Bursztyna W y 
jeżdżając jednak pobrał od  szeregu osób 
znaczniejsze snmy na poczet rozm aitych 
rob ó t dentystycznych , których  nigdy /nile 
w ykonał. Ostatnio złożyła  przeciw  niemu do 
sienie p. A nna M iechowska z W innik, od  
(której dr. Mohr pobrał 200 zł., a  następ
nie —  jak  m ów i kom unikat policy jn y  —- 

, „w yprow adził się w  niew iadom ym  kierun
ku. nie uskuteczniając je j uzębienia."

O F IA R Y  K Ą PIE LI. Na stawie „S try - 
ehow alec" w Zimnej W odzie utonął 16-le- 
tni Stan. Stankiewicz, uczeń III kl. gimn. 
Na stawie w  Dublainach k o ło  Lw ow a uto
nął Ant. A ntoniszym  robotn ik  folw arczny.

— o - o - o —
TEATR ROZMAITOŚCI.

środa g. 8: „Omal nie noc poślubna".
 o-o-o -------

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
• CHIMERA: „Pieniądz".

APOLLO: „Księżniczka czardasza*.
ATLANTIC: „Miłość w czołgu".
CA8IN0: „Vanessa“ i „Porwano kobietę".
UCIECHA: „Nieustraszony cowboy".
GRAŻYNA: „Jego wielka miłość" i „Grunt to 

forsa".
KOPERNIK: „Za chwilę szczęścia".
MUZA: „Doktor X".

(MIRAŻ: „Audjencia w Iscblu".
PAŁACE: „Na zgliszczach szczęścia" i „Na 

fali wspomnień".
PAN: „Noce wiedeńskie".
RAJ: „Szalony porucznik".
ŚWIT: „I. F. 1 nie odpowiada".
STYLOWY: „Papua" oraz reWja.
TON: „Królewska faworyta".

I p o r t
ZAMIAST PIŁKARZY HISZPAŃSKICH 

ZOBACZYMY WIEDEŃSKI RAPID. —
O becna sytuacja  polityczna w Hiszpanji 
uniem ożliw iła zrealizowanie tournee po 
Polsce reprezentacji B arcelony. W zamian 
za to dochodzi d o  skutku w ystęp wiedeń
sk iego  R a p d u , k tóry  rozegra w Polsce 5 
spotkań. 5 sierpnia Rapid grał będzie 
z Garbarnią w  K rakow ie;

W AR SZAW A I KRAKÓW  WALCZĄ  
O PUHAR POLSKI. W  niedzielę 2 sierpnia 
odbędzie się w  Krakow ie ćw ierćfinałow y 
m ecz piłkarski o puhar Polski między re
prezentacjam i W arszaw y i Krakowa.

ANGLJA PROWADZI Z AUSTR AL JĄ
2 ;i , W  poniedziałek, w  drugim  dniu fina ło
w ego  m eczu o puhar D avi«a A nglja  —  A u
stralia para australijska Crawford —  Quist 
pokonała parę angielską Hughes —  Tuokey 
6:4, 2:6, 7:5, 10:8.

NAJLEPSZY WIOŚLARZ AUSTRJACKI 
NIE WEŹMIE UDZIAŁU W  0 1 JMPJADZIE 
N ajlepszy w ioślarz austrjacki Hajsenoehrl 
zachorow ał powajżnie i nie będzie  m ógł 
w ziąć 'udziału w  oBmpjadzie berłin fkiej.

HEBDA PRZEGRAŁ Z TŁOCZYNSKIM  
w WEJHEROWIE. W  W ejherow ie od by ł 
się mecz finałow y 0 m istrzostw o tenisowe 
wybrzeża. D o finału doszli Hebda i T ioczyń  
ski. Z w ycięży ł niespodziew anie TłbCzyń* 
ski w trzech setach 6 :2 , 9 :1 1 , 6 :4 .

ku stolarzy, widzimy gotowe okna osadzone 
i okute, mimo obecnie trwającego strajku ślu
sarzy. Pośpiech w wykończeniu budowy oka
zał się w pełni korzystny, gdyż roboty postę
pują mimo wszystko naprzód.

Rozpoczęto obecnie wyprawę wewnętrzną a 
równocześnie wyprawia się i fasady. Będzie to 
jasno żółta wyprawa wapienna. Niestety brak 
funduszów niedozwolił na użycie wyprawy 
t. zw. szlachetnej! Również kończy się usta
wanie dwóch ciosowych portali wejściowych. 
Są one ściśle zachowane według istniejących 
dotychczas.

Portale te otrzymają też i dawne bramki, 
które w nich przetrwały. Jedna żelazna, dru 
ga dębowa.

Na zewnątrz Zarząd miasta wykonał nową , 
część jezdni — a na chodnik zamówiono pły-

W  kołach inżynierów budowniczych Kra
kowa zwróciła uwagę kontrola prac prowa
dzonych około wzniesienia osiedla robotnicze 
go przy ul. Czarodziejskiej, zarządzona przed 
kilku dniami przez Urząd W ojewódzki. Ko
misja kontrolująca pracuje już od tygodnia. 
W yników jej badań oczekuje się w Krakowie 
z wielkiem zainteresowaniem, oddawna bo
wiem fachowcy zwracali uwagę na to, że kie
rownictwo pewnych robót przy wznoszeniu 
osiedla powierzono w  ręce osób, które 3ą 
wprawdzie specjalistami, ale w innych dzie-

W najbliższym czasie kurator Okręgu Szkol 
nago w Krakowie p. Godecki rozpocznie ur
lop, z którego na sw e stanowisko już nie po
wróci. Kurator Godecki obejm ie po urlopie 
stanowisko kuratora S. O. w W ilnie. Kto bę
dzie jego następcą, na razie nie wiadomo. Wy 
mieniane są nazwiska p, Kupczyńskiego (.Ka
towice) oraz p. Stypińskiego, naczelnika wy
działu w Min. WR i OP.

W  gmachu sądowym p ”zy ul. Senackiej 
w Krakowie raz po raz odzywają się echa tra 
gicznych wypadków marcowych. W czoraj sta
nął przed sędzią Bobilcwiczem  Lejzor Rinder, 
który należał do najbardziej agresywnych de
monstrantów w dniu 23 marca. Gdy tłum ze
brany na ul. Krakowskiej, w południe tego 
dnia, przewrócił wóz pocztowy i zatarasowaw 
szy w  ten sposób jezdnię, wstrzymał ruch 
tramwajowy, Rinder wszedł do jednego, «  na
stępnie do drugiego wozu tramwajowego i na

46-stopniowy upał
We wtorek w Krakowie panował dokucz

liwy upał. Termometry w mieście skazywały 
w słońcu 44— 46 stopni C., w cieniu 35— 37 
stopni C. Nawet we wnętrzach średniowiecz
nych kamienic w śródmieściu, w których za
zwyczaj panuje miły chłód, dzięki grubym 
murom, w dniu wczorajszym termometr wska
zywał od 24 do 29 stopni C. — Mimo upału 

-Pogotowie Ratunkowe nie zanotowało na szczę 
ście ani jednego wypadku udaru słonecznego.

„Choć niewiele, ale wszyscy"
Wojewódzki Komitet Funduszu DbrOny 

Narodowej w Krakowie rozesłał 58.623 nume
rowanych list składkowych do rąk przewod
niczących Rad pow.. oraz na ręce prezydentów 
i burmistrzów dla wszystkich miast Wojewódz 
twa krak. Numerowana lista składkowa wraz 
z instrukcją, odezwą, i czekiem zostanie dorę
czona każdemu właścicielowi domu w mieście, 
oraz każdej wsi do rąk wójta względnie soł
tysa- Lista składkowa zostanie przedłożona 

jirzez właściciela domu każdemu lokatorowi 
„w mieście, oraz przez sołtysa każdemu gospo
darzowi na wsi, celem ofiarowania datku. 
Oprócz powyższej zbiórki powszechnej przewi-

dy-żółtowskiego, podzielony na kilka sekcyj. 
pracuje niezmordowanie by doprowadzić dzie
ło do końca, ;—  Pracuje się niezmordowanie, 

.gdyż ogólnie panuje za małe zainteresowanie 
, ogółu parafjan. Wzruszające są niewielkie 
składki, lecz stale powtarzane przez skrom
nych ludzi nawet z innych sąsiednich parafij.

Biało jaśniejące ściany „Wikarówki*1 — 
zlewają się dobrze z ciosami arkad dla pie- 
ązych, a całość stanowić będzie dobry „repon- 
ąsoir4* murów prezbiterjum kościoła o ciemno- 
wiśniowym tonie.

Oby jasne te ściany —  ożywiły ducha i 
skrzepiły wiarę, iż dzieio stanie i będzie do
prowadzone do końca w tym roku.

foni,
0 0 ° 0 0  *

dżinach. Np. jednym z kierow ników budowy 
domów osiedla jest inżynier, specjalista od 
budowy dróg. Znacznie korzystniejszem było
by —  zdaniem kół fachowych — powierzenie 
tego stanowiska inżynierowi budowniczemu.

Jak się dowiadujemy, na kierowniczych 
stanowiskach przy budow ie osiedla przy ul. 
Czarodziejskiej mają nastąpić zmiany. Nie 
wiadomo czy stoją one w związku z lustracją, 
przeprowadzaną obecnie przez komisję woje-

Również w sądownictwie okręgu krakow
skiego zanosi się na zmiany. Sędzia Michalski 
z Rzeszowa ma zostać przeniesiony na inne 
stanowisko. Mówi się również o zamierzonem 
przeniesieniu notarjusza Orzechowskiego z o- 
kolic Białej na inną placówkę. Niewątpliwie 
w najbliższej przyszłości spodziewać się na
leży Zfrnan na innych stanowiskach.

■ 00 ----------------------------

.-u na wszy rękaw n» rękę, powybijał w obu 
wozach wszystkie szyby (!) . Pokaleczył sobie 
przytem dotkliwie rękę. Gdy nadjechał trzeci 
wóz, w  którym jechali policjanci, Rinder rzu
ci! cegłów kę i wybił jeszcze jedną szybę. W y
rok w sprawie Rindera nie zapadł, gdyż ną 
rozprawę n ie stawiło się dwóch świadków, 
w obec czego oskarżany powędrow ał spowro- 
tem do aresztu, gdzie oczekiwał będzie nowej 
rozprawy.

dziane są zbiórki grupowe (urzędy, fabryki i 
t. p.), oraz ofiary indywidualne. Akcja powyż
sza. jest planowo zorganizowana pod hasłem 
„choś niewiele, ale wszyscy*4.

P rzeciw  przenoszeniu Urzędu Górniczego 
z Krakowa

Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
wystosowała telegram do p. Ministra Przem. i 
Handlu A. Romana z prośbą o nie przenosze
nie z Krakowa Okręgowego Urzędu Górnicze
g o

Równocześnie w tej samej sprawie inter
weniowało u p. W ojewody krak. Gnoińskiego 
prezydjum Izby w osobach p. Fug. Jakubow
skiego i inż. Leona Skarżeńskiego.

—  0 0 0  — - 
ZA W IA D O M IE N IA  I K O M U N IKATY.

ZWIEDZANIE STAROŻYTNYCH WARÓW 
NI KRAKÓWSKICH, wnętrza barbakanu, bra
my Floriańskiej z kapliczką górną, murów i 

(baszt miejskich, z omówieniem obecnej res
tauracji, odbędzie się w środę 29 bm. jako 
5-ta Wycieczka naukowa z cylklu Tow. Mi
łośników Krakowa pod kier. hisf. -sztuki Dra 
Jerzego-Dobrzyckiego. Udział 89 gr., mło
dzież 40 gr. Zbiórka o godz. 16-tcj,

Pielgrzymka do Rzymu
na Kongres i Wystawę Prasy Katolicki*) w* 
ganizowana przez Ligę Katolicką w Katowi
cach od 21 września do dnia 3 paźdriemLbi 
1936 roku zwiedzi: Rzym, Padwę, Wenecją, 
Asyż, Florencję i Neapol. Cena udziału w piel
grzymce od 495 zł. od osoby. — Zgłoszenia 4* 
dn. 15. VIH. b. r. przyjmuje Liga Katolicka 
w Katowicach, ul. Marszalka Piłsudskiego

Kronika krakowska.
29. Środa. Św. Marty.

Wschód słońca 3.52, zachód 19.32.
Długość dnia 15 godzin i 40 min

30. Czwartek. Św. Abdona i Sennena.
Wschód słońca 3.53, zachód 19.31.
Długość dnia 15 godzin i 38 min.

— on o----------
NA OSTATNIM TARGU płacono za mlek* 

niezhier. litr 18—20 gr; kwaśne 15— 20 gr; 
śmietanka 50 —00 gr; śmietana 0.80— 1.20 zł; 
ser zwyczajny 60—70* gr; masło deser. I i II 
sorty 2.6Q— 2.80 zł.; masło zwyczajne 2.40—
2.50 zł.; jaja świeże szt, 6— 7 gr.; buraki ćwi
kłowe z nacią kg. 8—10 gr; cebula z nacią 15 
20 gr; marchew z nacią 8,— 10 gr; pietruszka 
12— 15 gr.; seler 20— 25 gr.; pomidory 50—60 
gr.. ziemniaki 8.— 10 gr.; ogórkj kopa 30—40 
gr.; gruszki kompotowe kg. 25—40 gr.; dese
rowe 60— 80 gr.; jabłka kompotowe 20—35 
gr.; stołowe 40,— 70 gr.; wiśnie 0.60— 1.00 zł.; 
Borówki litra 15— 18 gr.; gęś żywa 3.00— 4.Ó0 
zł. kaczka żywa 1.30— 2.50 zł; kura żywa 
2— 2 zł.; kurczęta para 1.50— 3.00 zł.

DW IE OFIARY W ISŁY. W e wtorek o go
dzinie 13-ej utonął w W iśle pod W awelem  w 
czasie kąpieli wychowanek zakładu Ks. Sie* 
maszki, 18-letni Maksymiljan Kasprzyk.

O godz. 17-ej w tern samem miejscu uto
nął Ryszard Szeliga, szeregowiec 5 baonu te, 
legraficzmego.

ZAM KNIĘCIE ULICY DŁUGOSZA.
Spowoćlu budow y ramp dojazdow ych  do 
mostu na przełożyć się m ającem korycie  
W ilgi w  u licy Barskiej —  D ługosza, za
mknięty zostanie z dniem 30 bm. ruch k o 
łow y i pieszy przez ul. D ługosza na odcin 
ku od placu Serkow skiego do drogi bul
w arow ej wzdłuż W isły , a objazd skierow u
je się przez plac Serkow skiego —  drogą 
bulwarową wzdłuż W isły  i ul. Barską.

POŚCIG ZA  ZŁODZIEJEM PO DACHACH.
Wład. Birgiel, łat 38, stolarz, Skawińska 14, 
dostał się wczoraj na strycn dr. Barbary Sta- 
chowej przy pi. Marjackim 9 i usiłował go 
okraść. Złodzieja zauważył dozorca dom owy 
i rozpoczął za nim pościg po dachach domów. 
Wkońcu udało się mu złapać złodzieja i  od
dać w ręce policji.

— oGo—
NEKROLOGIA.

POGRZEB ŚP. PROF U. J. DR. SU- 
RZYCKIEGO odbędzie się w środę 29 b » .  
o godz. 16-ej z domu żałoby przy ul. Grabow
skiego 5.

 o-o o----—*
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teat”  m im. J. Słowackiego.
Środa: „Zamach".
Czwartek: „Zamach".
Piątek: „Zamach".

ŚWIT: Zamknięte spowodu remontu.
WANDA: „Wielki plan".
APOLLO: „Wiosna w Paryżu".
SZTUKA: „Epizod".
PROMIEŃ: „Wybuchowa blondynka" i „Legjoł

nieustraszonych".
UCIECHA: „Takie są dziewczęta" i „Czibi".
STELLA: „Nie chcę wiedzieć, kim jesteś".
ADRIA: „Szyfr nr. 77" i „Niebezpieczny ko

chanek".
BAGATELA: „Królewska kurtyzana" (Dolores 

del Rio). Na scenie rewja pt.: „Czardasz, tokaj, 
miłość".

DOM ŻOŁNIERZA. Od 27 lipca do 2 sierpnia:
„Ostatnia serenada".

— o o o —
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —

Dzisiaj w środę powtórzenie premjery niezwy 
kle interesującej sztuki W. 0. Somina, w  prze 
kładzie M. Hemara „Zamach**, w  wykonaniu 
warszawskiego teatru „Ateneum** ze Stefa
nem Jaraczem i Stanisławą Perzanowską. —1 
Jest to ostatnia kreacja znakomitego gościa, 
entuzjastycznie przyjęta ni ety ik o przee pu
bliczność stołeczną, ale również w© wszyst
kich innych wielkich miastach Polski. Stefan 
Jaracz gościć będzie tylko do najbliższej n ie
dzieli (2 sierpnia).

Żądajcie „Głosu Narodu'' 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych!

Komisja wojewódzka bada stan budowy
osiedla robotniczego przy ul. Czarodziejskiej

wódzką.

Zmiany w szkolnictwie i sądownictwie krakowskiem

Jeden awanturnik wybił szyby w dwóch tramwajach
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Płonacu szlak.
(Powieść)

R O Z S T A N IE .
T7 “  NI© p ie rz y  pan chyba w  m iłość od 
jAs& wtfifcegn wejrzenia... 
i —  R acja , nie wierzę —  przyznał —  ale, 
5a£oś tak elę zawsze składa, że dzieje się 
to , w  co  nie chcę, względnie nie m ogę uw ie
rzyć. W czora j w  n ocy , m niejwięcej o  tym sa 
m ym  czasie, znajdowałem  się w  Paryżu na 
j>lace 'de l ‘Opera. Lał deszcz i by ło  ciemno, 
jak  w  piekle. Schadzka, na którą  nie zo 
stałem zaproszony, doszła jednak do skut
ku, aczkolw iek, prócz mnie jeszcze jeden 
człow iek  niepow ołany zjaw ił się. Pani zna 
W allisa. Piotra W allisa. wszak praw da?, 
Otóż W allis przybył na place de l ‘Opera k il
ka minut po mnie. Nie dostrzegł mnie. tak 
jak  mnie nie dostrzegł G ryce, który zjawił 
się. jak  to jest w  jego zw yczaju , z punktual
nością zegarka- Poniew aż zamiast Busha 
zastał W allisa wpadł we w ściekłość. Bitka, 
bo  się pobili należycie, zakończyła się nie
przewidzianym  rozejm em . Zjaw ił się bowiem  
ni stąd ni zowąd policjant. W allis umknął, 
ja również nie czekałem , aby mnie schw yta
no. Pozostał jedynie G ryce, k tórego W allis 
na pożegnanie poczęstow ał mocnem  uderze

niem pięści. Nazajutrz przeczytałem  w ga; 
, zecie, którą sobie od pani w ypożyczyłem , 
że znaleziono G ryce ‘a n ieży w eg o -w  aucie. 
R ozpoznanie zw łok nastąpiło na podstawie po 
siadanych przez denata papierów'. W szyscy 
jesteśm y zw ykłym i śmiertelnikami, ale ja 
koś nie m ogłem  pogodzić się z myślą, że 
G ryce nie ży je , raz d latego, że G ryce jest 
na to zbyt sprytny. Tak, dobrze mówię, zbyt 
sprytny, aby umrzeć, a po wtóre wiedziałem , 
że  G ryce nie posiadał żadnych papierów. 
W szystk ie dokum enty, jakie posiadał w  ów 
dzień przy sobie, zabrał W allis. W niosek 
z takiego stanu rzeczy b y ł prosty: Nie Gry
ce, lecz W allis. G dy zobaczyłem  na dw orcu 
warszawskim G ryce ‘a, w iedziałem  dobrze, że 
nie padam ofiarą halucynacji.

—  A  w ięc tak miała się ta sprawa —  
szepnęła. —  Jednegp w ciąż nie rozumiem. 
.Co panu zabrał G ryce? Pozatem czy  zabrał, 
czy  tylko odebrał?

K lonow ski zaśmiał się w esoło.
—  Nie przypuszczałem , że pani jest aż 

tak drobiazgow a. Jeżeli jednak mam już 
koniecznie prawdę pow iedzieć, to Gryce 
odebrał pewną rzecz, przynajm niej tak 
myśli!

—  A  więc odebrał, czy  nie?
—  Zaczyna mnie pani brać na spytki, 

co ?  Ale niechaj będzie: czy  pani wie, co 
jest jabłkiem  n iezgody?

i—  Dom yślam  się.
—  Czyli pani wie P oco  ow ijać w  baw eł

nę? Otóż rozbijam y się o bagatelkę, mia

now icie o rolkę film ową. R olka  zawiera 16
zdjęć, które w  sumie pozwalają odczytać 
pewien zagm atw any szyfr. T o  w szystko.

—  I kto posiada obecnie tę rolkę? 
G ryce?

—  G ryce.
—  M ówi pan to tak spokojnie...
—  T o bardzo proste: aby rolkę odczy 

tać, trzeba ją  najpierw  w yw ołać, tym cza
sem człow iek, k tóry  m ógłby tej sztuki do- 
kazać, umarł. Trosze nie patrzeć na mnie 
z takiem niedowierzaniem. Film na którym  
sfotografow ano klucz, jest sporządzony 
przez mistrza w  tym zawodzie. Trzeba znać 
odczynniki, aby film w yw ołać. Jeśli rolka 
wpadnie w n iepow ołane ręce, napewno zo
stanie bezpow rotnie zniszczona. D opóki nie 
poznam odczynników , obojętnein dla mnie 
jest, czy  rolkę posiadam ja, czy  G ryce, b y 
lebym  wiedział w czyjem  posiadaniu znaj
duje się.

■—  Jak się nazywał człow iek, k tóry  spo
rządził film ?

—  N azw isko niema tutaj żadnego zna
czenia, tem bardziej, że, jak  wspomniałem, 
człow iek  ten już nie żyje.

—  K iedy  um arł?
—  Przykro mi. ale nie m ogę tego p o 

w iedzieć —  rzekł niemal szorstko. —  Zresz
tą, przypuszczam , że dowie się pani jeszcze 
na czas. Teraz najlepiej pani zrobi, jeśl pa
ni się trochę prześpi. Mamy przed sobą jesz
cze kilka g o d j j i  jazdy.

<—  Nie jestem śpiąca —  zaprotestowała.

gd y  jednak' przygotow ał je j posłanie, p o ło 
żyła się. G dy dojeżdżali do C zęstochow y 
zasnęła. Spała tw ardo, bez m ęczących  snów. 

.O budziła się pod w pływ em  ostrego bólu. 
K rzyknęła.

—  A leż pani spała! —  zabrzmiał nad nią 
znajom y głos. —  Traciłem  nadzieją, że się 
w ogóle pani dobudzę.

—  Co się sta ło? —  zapytała, siadając.
—  A  gdzie K lonow ski?

Inspektor Piętow ski spoglądał na nią 
podejrzliwie.

—  T o w łaśnie chciałem  się od pani "do
w iedzieć! —  rzekł oschle.

—  Przed chwiią b y ł tutaj —  szepnęła.
—  Czy to już K a tow ice? T ak? Przespałam 
całą drogę!

i—  W ięc  nie wie pani, gdzie się zapo
dział K lonow ski?

—  Gdzież się m ógł zapodzieć? —  odpo
wiedziała pytaniem. —  Pewnie w yszedł na 
peron.

—  Jeszcze ani jeden pasażer nie opuścił 
pociągu  —  rzekł ostro inspektor, a dziew 
czyn a  teraz dopiero zauważyła, że inspek
tor jest blady i, jak  na niego, n iezw ykle 
urzędowy.

—  D laczego? —  zapytała. —  C zy stało 
się coś złego?

—  Tak —  mnikrtął znudzony. —  Coś 
złego.

—  T... i dlatego poszukuje pan K lon ow 
skiego.

(C iąg dalszy nastąpi.)

SETKI L A T S ^ W I T R A Z
solidnie i artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. ŻE L E Ń SK I

KRAKÓW, AL. KRASiŃSKIEGO I. 23.
TELEFON 106-16. P. K. O. 493-306.

Założony 1902 r. 15 złotych medali.

PROJEKTY I OFERTY DARMO.

Wzmianka o przetargu.
Zarząd m iejski w  stoł. król. m ieście  K ra
kow ie ogłasza  n in iejszem

przetarg nieograniczony:
1 a) na dobudowę nowej części szkoły po

wszechnej, oraz remont starej szkoły na ul. Lo
retańskiej w Krakowie na roboty: ziemne, murar
skie, betonowe, żelbetowe ciesielskie, terrazow- 
ksylolitowe i blacharskie, bj stolarskie i ślusar
skie, c) kaflarskie d) malarskie) klejowe i olejne 
i szklarskie, e) instal. c ent r a l nego  ogrzewania 
f) instal. kanalizacyjną i wodociągową, g) izola
cyjne.

Przy bndowie Muzeum Narodowego w Kra
kowie roboty izolacyjne.

Przy budowie szkoły powszechnej na grun
tach poaugustjańskich roboty izołaeyjne.

Szczegóły zamieszczone o dn o ś n i e  do wyż. 
wymienionych przetargów na tablicy orientacyj
nej w Wydziale Budowlanym II. drzwi  Nr. 29 
Zarządu m.

P rezydent m ia sta :

W. Z.

Dr. Rud. Radzyński m. p.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
w Krakowie, ul. Smolki Nr. 10.

Sygnatura: IV. Km. 630/36.

O bw ieszczenie o licytacji ruchomości*
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie,

IV. rewiru. Jan Talaga, mający kancelarję 
w Krakowie XXII. ul. Smolki Nr. 10 na pod
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6 sierpnia 1036 r. o go
dzinie 13-tej w Łagiewnikach ul. Kobielówka 
Nr. 2, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Zofji Onyszkiewicz Hoszowskiej 
i Kamili Onyszkiewicz w Łagiewnikach, skła
dających się z urządzenie domowe, fortepian, 
zegar wahadłowy, maszyny do szycia, dywan 
perski, oszacowanych na sumę 1.200 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 5 sierpnia 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rew, IV.

(—) Jan Talaga.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —
Straconych chwil nie kupisz złotem,

Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I B

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapeiuszs
p o le c a :

R O M A N

Kraków, 
ulica Floriańska 40-

Dentysta 
A N T O N I  K O R N I K
K raków , Floriańska li  I. p.

Tel. 179-32.
Przyjmuje osobiście i pod

czas w a k ic y j .

&wxy zafcupnaefk towaru
pOWOłifiFflć sit; liii ta^łas3a|qcifcfi się

id „Stosie Jlatodu

Z krwawych walk Hiszpanji

W czasie rewolty w Hiszpanji zaciekłe walki toczyły się również na ulicach Madrytu. Na 
zdjęciu widzimy powstańców po ddającyoh się wojskom rządowym.

40 ofiar katastrofy budowlanej

W  Budapeszcie zwaliła się ściana kilkupię trow ego  domu, grzebiąc 40 m ieszkańców 
i  przechodniów. D otychczas zdołano w y d o b y ć  ty lko nieliczne zw łoki ofiar.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . 20 gr-
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr.
Komunikaty „ , . 60 gr.

na 1-szoj . 70 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .....................................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

W ydawca za „K itcbeką Spółkę Wydawniczą" Skę z ogr. odpow,: Jan Duch. —  Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głesu Narodu" pod zarz. R. Ferk*.
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